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W y c h o d z i  w  d n i p o w s z e d n ie  
u  d w ó c l i  w y d a n i a c h :

dla Lwowa r godzinie 2 . popołudniu, dla prowir.c/i 
o 8 .  wieczorem.

I F > r z e d .p ła - t a .  w y n o s i :
W e L w ow ie  z dostawa do dom u: miesięcznie zt 1 5 0 , 

kwartalnie zt. 4 .50 , półrocznie 9 zł.
N a p r o w in c j i  z pizesyłką pocztową: m iesięcznie2 zł., 

kwartalnie 6  z ł , półrocznie 12 zł. ‘
Z a g ra n ic a  kwartalnie zł. 7 .6 0 , półrocznie 15  zł. 

N um er kosztuje 6 cen tów .

B IU R A  R E D A K C Y I: Ul Czarnieckiego 1 4 parter 
Otwarte od godziny !I. do 1. w południe.

B IU R A  A D M IN IS T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. a 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od z do 7 wieczorem.

Ogłoszenia i przedpłatę  przyjm ują we Lwowie
A dm inistracja  Olaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1.2 (.sklepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowiuia pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjm ują: 
w Paryżu: V. Adam (Ciborowskit, ~>2 rue du Four- 
Paris. — H e I tie d n iu : H aasensiein & Yogler (Otto 
M aas). lYalfischsa se 10; Rudolf Mosse, Seiierstiidte '2. 
A. Oppelik. G nirungergasse  12: M.Uukes, Wollzeile C 
H. Scltallek, M ollzeile 11 i J . L><nmberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W Ham burgu; A. Stcir.er.— W  F ra n k -  
furcie n.M .: H aasenste in& Vogler i 6 .L .  L)aube&C 

W W arszawie: Rciclimann &■ Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zw yczajne za je-
dnoszpaltowy wiersz dobnyin drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et.

Memoryały
e p i s k o p a t u  w ę g i e r s k i e g o .

Lwów d. 13. marca.
2  ogólnikowych doniesień wiadomo, 

że episkopat węgierski na wiadomej kon- 
terencyi swojej uchwalił, co do kościel
ne-poi i tycznych zamiarów rządu, trzy 
noszące datę 3. b. m. m em oryały: do 
korony, do rządu i do papieża Dwa 
pierwsze są już ogłoszone w całej roz
ciągłości ; memoryał do papieża ułożony 
po łacinie, rozbiera te same sprawy co- 
memoryał do rządu, tylko że do każdego 
punktu przegląd historyczny i obecny 
stan rzeczy dodaje.

Takzwaue pisma liberalne p rzeds ta 
wiają kościelno-politycznc plany gabi- 
benetu Wekerlego jako sprawę wolności, 
podczas gdy chodzi o zgnębienie i roz- 
luzowanie katolicyzmu, który 9 milionów 
dusz liczy we W ęg rzech ; tudzież jako 
sprawę kulturalną, podczas gdy to jes t  
sprawa tylko neożydowizmu — który 
zaplątał maseneryę w swoje sieci — 
neożydowizmu, którego tendencyą je s t  
burzyć wszystko, aby tom dogodniej 
mógł kapitał i wpływy w swoje zagar
nąć szpony.

Przeciw wszystkim tym planom wy
stępują katolicy i prawosławni, przeciw 
znacznej części ouych także żydzi staro- 
wiercy i akatolicy.' Pomiędzy punktami 
programu rządowego niemasz ani jed n e 
go, któregoby się ludność powszechnie 
domagała. Je s t  to prosta napaść. Do
piero wskutek agitacyi rządu, żydów i 
masonów, ta i owa reprezentacya korni 
tatowa i miejska oświadczyła się za 
niemi. Jestto  robota tein bardziej lek

k o m y ś ln a ,  że chociaż Izlia posłów plany 
uchwali, odrzuci je  Izba pnnów, je ' 

n,i jakim  dziwem większość jej obecna 
dał# rozsypie. Itzącl węgierski potrze 

prz5 żydów de swoich operacyj finan 
skio'ch i wedle ich dyktatu zajął się 
p ra w n y m  program em  — może też liczy 

auszy na to, że swoje bieżące opera- 
j .  e przr pomocy żydów przeprowadzi — 

a \ PJir niechaj tam Izba panów cały 
prcg.ram  wywróci !

•vł»2 i. f f i g n a o i - -  uuLń
zwrócić uwagę m e m o r y a ł  episkopatu 
'U) k o r o n y .  Memoryał ten op e w a :
"  „Episkopat- węgierski zwykł w ka
żdej dobie krytycznej, z najgłębszą czcią 
Jj/iłdowniczą udawać się do st--p naj. 
tronu królewskiego, do tej silnej podpo- 
r y> tpg° stróża prawa i prawdy, re- 
ligii i moralności, aby otwarcie wyrazić 
swoje obawy i wybłagać najwyższej 
•pieki dla zagrożonych najświętszych 
interesów, któremi państwo stoi.

jjW podobuein też położeniu znajduje 
się obecnie podpisany z czcią najgłębszą 
episkopat, Liedy rząd w ystąp ił  weln-c 
kraju z programem kościeluo - polity
cznym, który, gdyby ziszczony został, 
wywróciłby odwieczne ojczyzny naszej 
insty tucje ,  miliony peddany.-h W. Kr. 
Mosei w nieprzejrzane zawikłanie w trą 
ci*, i jednego  z podtrzymujących p a ń .  
stwo filarów, kościoła katolickiego po
dwaliny wstrząsnął.

Tkwiące w rządowym programie ko- 
scielno - politycznym niebezpiecreńsl wa 
głęboką obawą patryotyczną i boleścią 
napełniły serca nasze, którym zarówno 
chodzi o losy kościoła i ojczyzny. N ie
pokój, jaki w kołach naszego duchowień
stwa i wiernych wywołało samo już ogło
szenie programu, jest raanifestaeyą obra
żonego poczucia katolickiego i wyrazem 
j c h  obaw, które ziszczenie tego progra

mu za zamach na najżywotniejsze ko
ścioła naszego interesa upatrują.

„W tym tedy stanie rzeczy nie ocią

galiśmy się i wierni naszemu obowiąz
kowi zebraliśmy się, aby stanowisko na
sze, które innem  być nie może jak  sta
nowisko kościoła, zbadać i co do onego 
wys. rząd zoryentować. Uczyniliśmy to 
już na naszem zebraniu z 15 grudnia 
r. z. zapomocą załączonego tu aktu, w 
którym ze stanowiska kościelnego 1 Pa.‘ 
tryotycznego wyłożyliśmy nasze pobua i, 
dla jakich na program ten przystać me 
możemy i o ich najłaskawsze u w z g l ę d n i e 
nie W. król. Mości najuniżeniej Pf0S™y-

„Boli to nas, n a j w i e r n i e j s z y c h  po a -  
nych W. król. Mości, żo m u s i m y  stanąć 
w przeciwieństwie d o  rządu le g a n e g o ,  
ale święta sprawa, której jesteśmy 
stawicielumi, n a k ł a d a  na nas obo I 
bronienia j e j ,  który to obowiąze 
chętniej spełniamy, i l e  że wmmj, _  ‘ 
razem też d o b r z e  z r o z u m i a n y m  j r z e _

ojczyzny służymy. Je .s t e ś 7  które
konam, ze dzisiaj, kiedy doktry y> 
trony narażają i państwa p rza "j
w sposób tak przerażający się • „

rad L ? , t U " ’a 3 S S W ?
co do wzmocnienia onego służy.

„Obwieszczone atoli przez rząd zasady 
kościelno-polityczne zadałyby taki* rany 
powierzonym naszej pieczy i większą p o 
łowę ludności tworzącym katolikom, tak 
dalece zachwiałyby moraluem ich uczu
ciem, iżby nie zdołali stawić oporu n i
szczycielskiemu prądowi i że stawszy się 
obcymi kościołowi, najmocniejsząby oraz 
podstawę i podporę swojej wierności dla 
najw. trenu, swojej miłości ojczyzny po
stradali.

„W łaśnie też dlatego poważamy się 
udać z n a jg łęb szą  czcią do W aszej ces. 
i król. apost. M ości, jako najw yższego 
p a tro n a  i p ro tek to ra  n aszego  kościoła, 
prosząc n a jun iżen ie j : W. kr. Mość raczy 
od kościoła naszego i naszej ojczyzny 
•dwrócić niebezpieczne te inowacye".

Następuje zakończenie i podpisy bi
skupów rzymsko-katolickich, rusko-uni- 
ckich i rumuńsko-unickiegp, tud/.ież ar- 
cjoj^ata z Martinsbergu. p  rak uje podpis 
'Śamtassj, arcybiskupa jzgierskiego (Ef- 
lau), który owszem przeu- konferencją  
episkopatu na bankiecie u hr. Apponiego 
wniósł gorący toast na cześć ministra 
prezydenta Wekerlego. Rząd węgierski, 
zabierając się do tego zamachu na kato- 
ibyzin, zamianował prymasem ks Va- 
szerego, arcyopatii z M artinsbergu, są
dząc że on jako benedyktyn, a więc czło
nek zakonu, w Austryi i Węgrzech ko
kietującego z liberalizmem, będzie mu 
przynajmniej biernością swoją pomocnym 
Ale się zawiódł; ks prymas Vaszary 
roztropnie, ale szczerze zajął się sprawą 
sweo-e kościoła i wiernych. I trudno o 
cięższe dla rządu oskarżenie, jak  powyż
szy memoryał episkopatu do korony.

M e m o r y a ł  d o  r z ą d u  rozpada 
się na ustępy i ma P>gć p u n k tó w :

I p r z y n a l e ż n o ś ć  w y z n a n i  o-
w a d z i e c i , p o c h o d z ą c y c h  . m a ł 
ż e ń s t w  m i ą s z a n y c h .  Episkopat 
żada zmiany rozporządzenia z lutego 
1890 w ten sposób, aby oznaczenie co 
do wyznania takich dzieci rodzicom po
zostawiono. Episkopat uznaje m ałżeń
stwa, zawarte wobec pastora, za ważne. 
Jeżeli rząd pozwala innym wyznaniom 
żyć wedle ich dogmatów, powiuien toż
samo prawo zapewnić katolikom.

II. M e t r y k i  c y w i l n e .  Episko
pat przyznaje, że rząd ma prawo poru- 
czyć prowadzenie metryk swoim orga
nom, ale z prawa tego korzystać nie po
trzebuje , bo z metryk duchownych

wszystkiego się dowie, i kwestya tez, 
ezy na organa rządowe tak spuścić się 
będzie można jak  na  duchowne. Z za
prowadzenia metryk rządowych ten sku
tek wyniknie, że mniej dzieci do chrztu 
przynoszonych będzie.

III .  R e e e p c y a  ż y d ó w .  Już  usta
wa z r. 1867 żydzi zostali pod wzglę 
dem wyznaniowym i cywilnym zupełnie 
równouprawnieni. A jeżeli i*ądowi w od
nośnym projekcie, który jak  oświadczył, 
już m a wygotowany, chodzi o to, aby 
wolno było z wiary ehrześeinńskiej prze
c h o d z i ć  n a  żydowską, episkopat na to 
żadną miarą godzić się nie może.

IV. W o l n o ś ć  w y k o n a n i a  w i a 
r y .  Episkopat wykazuje, że każdemu 
wolno jaką chce wyznawać wiarę, tylko 
że jedynie" pięć recypowanych wyznań 
(katolicy, prawosławni, kalwini, prote
stanci, unitaryusze) i wyznanie żydow
skie posiadają prawo organizowania się 
w korporacye. Jeżeli zaś rząd zamyśla 
nadać także wszelakim sektom, jak  na- 
zareńezjkom , bezwyznaniowcom, ateu- 
szom, prawa korporacyjne , te sięga on 
naw et poza amerykańską wolność wy
znań, i w ogóle po za wszelką wolność 
religijną państw  cywilizowanych. W tego
rodzaju sprawach m u s z ą  arcy ważne zajś«.
powody, aby państwo p o r z u c a ł o  swoje 
stanowisko dotychczasowe^ Nie wo no 
przekwapiać się ani gonić za utopiami 
w kwestyach, które tak ogromnie o zia- 
ła ją  na życie, charakter i przy* -1 )St na '  
rodu.

V. Ś l u b y  c y w i l n e .  Kościół kato
licki uważa małżeństwo za sakram ent, 
a więc za dogm at;  przyznaje on p a ń 
stwu prawo i uZPorz$d zd tia»,if? , ° Da~ 
stępstw cywilnych, jakie małżenstwo za 
soba p o c ią g a ,  ate co do ważności lub 
n i e w a ż n o ś c i  małżeństwa powinno p a ń 
stwo stosować się do postanowień Ko
ścioła. Rząd powiada, że państwo ma 
prawo wydawać w  tym względzie je
dnakowe dla wszystkich obywateli p rze
p isy :  „Jesteśmy wszyscy obywatele sy
nami jednej ojczyzny, ale nie jesteśmy 
członkami jednego  tylko wyznania, i dla- 
U go w sprawie dogmatycznej nie należy 
jednej stosować miary do wszystkich. 
Jeżeli małżonkowie zawierała raałż.eń' 
stwo przed władzą świecką \ przed k o 
ścielną, to tam to je s t  rozwiązalne a to 
n ie roz*iązalne  — któreż przeto będzie 
dla nich obowiązującem ? “

Zasadę ślubów cywilnych — podnosi 
episkopat — wprowadził dopiero prote
stantyzm, i pod jego wpływem zaczęły 
się śluby Cywilne w państwach prote
stanckich wciskać do praktyki, wszelako 
lud protestancki aż do dzisiaj nie zrzekł 
się religijnego charakteru małżeństwa. 
Za granicą przyszły śluby cywilne do 
skutku tylko w czasach burzliwych i po 
wielkich walkach, i nie można powie
dzieć, iżby co dobrego z n ich  wynikło.

Tu powołuje się episkopat na mowę, 
jaką minister Andrassy miał w r. 1883 
w Izbie panów. „Los chciał — rzekł on 
— żem wiele lat (na em igrac ji)  spędził 
za gran icą  w tych właśnie krajach, 
w których śluby cywilne są zaprowa
dzone, i przyznam się, że to, co tam 
widziałem, źrebiło na mnie całkiem in
ne wiażenie, niżem sobie to w teoryi 
w y o b raża ł . . .  I  przyznaję się całkiem 
szczerze, że zaprowadzenia ślubów cy
wilnych u n a s ,  nietylke obecnie, a le  
w ogóle sobie nie życzę."

Jednym  ze strasznych skutków ślu
bów cywilnych jes t ,  że się w rodzini* 
zatraca chrześcijanizm. Memoryał przy
tacza wykazy statystyczne z pro tes tan
ckiego Berlina z lat 1879 i 1880, gdzie 
1 0 0  dzieci małżeństw protestanckich 2 0  
pre., małżeństw mieszanych 11 prc., a

dzieci nieprawych z matek p ro tes tan 
ckich 50 prc. ni« pedano do chrztu , — 
na 100 małżeństw protestanckich 57 prc. 
a małżeństw mieszanych 60 prc. nie b ra 
ło ślubu kościelnego. Duchowieństwo pre- 
testruckie i lud protestancki walczą g o 
rąco przeciw ślubem cywilnym (m em o
ryał przytacza dowody, jakoż i we W ę
grzech część synodów kalwińskich prze
ciw nim się oświadcza), e naw et pewo- 
denó rozłamu w niemieckim protestan ty- 
ziiiir je s t  sprawa ślubów cywilnych.

Podaliśmy zaledwo znrys memoryału 
do .zadu. Kończy e n :  Jeżeli je s t  jakie
liclje, należy usunąć jego przyczyny, ale 
nie nowe wywoływać licha. Przytoczy
liśmy w powyższym wywodzie wszystko, 
dlaczego katolicki episkopat węgierski 
jest zmuszonym wystąpić przeciw ko- 
śc elno-politycznemu programowi rządu. 
Dyktowała to nam szczera miłość na- 
s p g o  kościoła i ojczyzny naszej."

ra lna  dyrekeya ma przylem mery tory-

Koleje państwowe
w rozprawie budżetowej.

łV Ied tń  4. 12. marca.
II.

Następnie mają dyr*kcy# inchn  p ra 
wo udzielania urzędnikom remuner&cyi i 
zapomogi do kwoty 100 zł. Tylko 100 
ał. — mógłby ktoś zarzucić — to ni« 
szczególna władza ! Mogę panów je d n a 
kowoż z praktyki zap*wnić, że to bardzo 
wiele. Nie jesteśmy bowiem tak hogaci, 
żebyśmy mogli udzielać większych re- 
muneracyj i zapomóg.

Generalna dyrekeya często je s t  w po
łożeniu. że chętnieby udzieliła remune- 
racyi któremu z urzędników na szlaku, 
która stosownie do rangi urzędnika wy
nosić powinna 80 — 90 zł. i musi o to 
prosić dyrektora ruchu.

Jeśli zaś dyrektor ruchu na to się 
nie zgadza, to nie pozostaje prezyden
towi nic innego, jak dać remuneracyę 
w kwoeie 105 zł. W ogóle przeprowa 
dzoną jest decentralizacja  w samym 
ZirząSzie.

Ludność je s t  jednak  bardzo centra 
listyczną i zwraca się z każdą sprawę 
do generalnej dyrekcji, z ka łdem  przyj 
mowaniem urzęduika, na co muszę od 
powiedzieć: pardon  — nie mam do te 
go prawa, proszę się zwrócić do odno 
śnego dyrektora ruchu, j a  nie Śmiem 
przyjmować urzędników — przyjmowa 
nie urzędników jest rzeczą dyrekcji 
ruchu.

Nie sądzę przeto, żeby z« względu 
na personalia bardz ie j jeszcze można 
rozszerzyć zakres działania urzędników 
chyba żeby generalną dyrekcyę zupełnie 
usunięto.

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia przeszedł prezydent kolei państwo 
wych dr. B i 1 i ń s k i do drugiej bardzo 
ważnej kwestyi do kwestyi zamówień ma- 
teryiiłów.

„Co do -tego — mówił on — dyre 
keye ruchu mają prawo zamówienia do 
kwoty 30.000 zł. na każdy wypadek — 
zamówienia zaś pomiędzy 30 —150 tysie 
e a m iz ł .  mają wtedy prawo uskutecznić 
jeżeli oddane są drogą publicznej konku 
rencyi najtańszemu oferentowi. Jeżeli za
mówienia przewyższają sumę 150.O00 zł. 
lub jeżeli z jakiegoś pnwodu nw m0‘ 
drogą publicznej koukurencyi być ;

•znie coś do czynienia? Nie ? Ona odda
je  sprawę m inisterstwu handlu.

„Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
m im ster  handlu  ma do nas tyle zaufa
nia, ze nasze wnioski przyjmuje. W prze
ciwnym razie miałaby genera lna  dyre
keya wyłącznie obowiązek pośredniczę 
ma pomiędzy jedną a drueą in s tan c ją .  
Sama jednak  nie śmie nic sprawiać, 
tylko przy kierownictwach budowy, tu 
wstępuje genera lna  dyrekeya w miejsce 
dyrekeyi ruchu, ma się rozumieć znowu

natenczas dyrekcje  ruchu
zek te sprawy przedłożyć dyrekcji ge

” ra. S & i e i ,  S‘ m '

tylik̂ A ^ 8Tanica(>l1 kwot)' między 30.000 
a 150.000 zł, W  innym wypadku spra
wę przedkłada się p. ministrowi handlu.

„Oo do kompetencyi tych spraw dzie- 
lą się więc dyrekeya ruchu z m in is te r
stwem handlu. W yjątek  stanowia tylko 
niektóre zamówienia po nad 150.000 zł. 
co do których generalna dyrekeya wprost 
bez wmięszania się dyrekeyi ruchu, m i
nistrowi przedstawia wnioski. To sa za
mówienia na szyny etc.

„SzanowDy pan poseł uczynił pod tym 
względem zarzut i zapytał dlaczego tego 
rodzaju rzeczy jak  tabor kolejowy, szyny 
etc. nie należą do zakresu dyrekeyi r u 
chu. Ten zwrot motywował to tem, że 
dyrekcje  wiedziałyby lepiej komu te ro
boty mają oddać itd. Przepraszam, ale 
szanowny pan poseł tę sprawę trochę za 
idealnie pojął. To rzecz jaw na, że te 
sprawy są w ręku kartelów. Sądzę, że 
generalna dyrekeya nowe szyny zam ó
wiła znacznie taniej, aniżeliby (o było 
wypadło, gdyby poszczególne dyrekeye 
były osobno zamówiły, A gdyby nawet 
tak nie było to mm panowie, to, która fa
bryka w d a n y m  razie ma dostarczyć szyn, 
rozstrzyga przecież zawsze kartef 1 Tu fa
chowe orzeczenie dyrekeyi ruchu na nic 
się nie przyda.

„Lecz nawet i te kwestye, które wy
łącznie należą do zakresu działania dy- 
rekcyi ruchu, mają swoje słabe strony. 
Nie chcę uszczuplać praw dyrekeyi ru 
chu. Jest moitn obowiązkiem baczyć na 
to, co statut przepisuje, jestem przeko
n a ń ] ,  że się to sprawy z czasem w żyją 
i przetrawi się, że się tak wyrażę, fen 
znaczny zakres działania, lecz teraz je 
szcze są znaczne trudności.. Większe spra 
wy wu»*ą h iń  -przedkładane. Mogę pa
nów zapewnić, że potrzeba do tego wie
le pia&niny, bo musimy wszędzie pośre
dniczyć, żeby poszczególne dyrekeye ru 
chu bez ich winy nie robiły niekorzy
stnych układów. Mieliśmy wypadki, gdzie 
jeden  i ten sam przędsiębiorca różnym 
dyrekeyom, różne zrobił oferty. Jedna 
dyrekeya nie wiedziała o cenach, jakie 
ofiarowano drugiej i khżda z <sobna u 
kład zrobiła. Potrzeba było interwencyi 
generalnej dyrekeyi, która przypadkiem 
na to przyszła i zarządziła cofnięcie u 
kładu u dyrekeyi ruchu i zmusiła przed 
siębioreę do oferowania wszystkim dyre- 
keyorn ruchu tych samych tanich cen.

„Mówią wprawdzie potem, dyrekeya 
generalna mięsza się we wszytko i skut 
kiem tego powstają pisaniny. Gdybyśmy 
się jednakowoż nie wmięszali, państwo 
musiałoby więcej zapłacić pisaniny
były zatem uzasadnione". Rl-

Następnie odpowiadał prezydent Bi
l i ń s k i n .  z a r z u t /  c z y n io n e  mu w spra
n e  jeżyka urzędow ego przez k. ku cze- 
skich posłów, a skierowane do tego, że
pomiędzy §8- ™ 1 2 6  s ta tu tl1  cyjaago zachodz' pewna sprzecznosc ze
względu na język urzędowy, używany
prze* dyrekcyę rifchu w stosunku z iń-
nemi władzami i że porozumiewają się
w języku niemieckim.

Prezydent dr. Biliński mówił: „Co
do tych zażaleń muszę skonstatować, że
sprzeczności żadnej nie m n ; §. i s ’ po-

Małżeństwo Bewer
przez

r a w ł a  L i n d a u a .

(Ciąg dalszy-)
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T  k,,on °dmawia — przemówił Klaus 
do zony. 1

— O je  !
_  Oto list.
Kuty przebiegła g 0  p r?dko j uk ta 

inyśl jego zaraz schwyciła. J “
— Jak  ty umiesz przestraszyć! On 

nie odmawia". Arnolda Speehta  musimy 
także zaprosić. Nie masz przecież nic 
p r z e c i ę t e m u ?  Specht je s t  jednym  z na
szych najlepszych. Podziwiałam go już, 
gdym jeszcze t a k  m a ł ą  b y ł a ! Cie
szyłoby mię bardzo , gdybym go po
gnała .  Nie spoglądaj tak ponuro, ko
r b  mi y przyjacielu i ‘ edpisz mu kilka 
shów.

— sądzisz — odparł Klaus. N a
m yśla ł się chwilkę. —  Byłoby mi przy- 
y-m m e, gdybyś mnie wyręczyła Ja  może 
nie n a p i s -  dość uprzejmie.

. _ b.r -e, załatwię to.
Otoczyła d0 pokoju i z wielkim po

sp iechem , co d ru g ie  słow o raz  albo dw a 
razy p o d k re ś la ją c , słow o „se rd eczn ie  
n aw e t cz te ry  razy , n a k re ś liła  zllP.r.osZ® ‘ 
do S peeh ta . C h c ia ła  pokazać b d e t m ę 
żowi, ale ten  opuśc ił ju ż  ea lon , w róci 
do swej k an c e la ry i i w y c iąg n ą ł się 
szezlongu .

Zapłacony posłaniec edniósł Leonowi 
odpowiedź, k tóra  go ucieszyła, bez uczy
nienia mu jednak niespodzianki.

Katy z Gustel zajęły »i? znowu eho-

L_ Nie wiem, co panu dzisiaj - - mó
wiła Katy, przywiązując do gałęzi cze-

iara; _  od wczoraj jak odl™e“ !°?y- _
— M ę ż c z y ź n i  są tacy kapiys

odrzekła Gustel z powagą.
—  Myślałam już sobie... ^

łoby zanadto n ie rozsądnie .... 
krewna w dużych kaloszach

— Broń Boże, proszę pani .
— Nie mówże: broń Boże. je 

coś utrzymuję ! Gustel, ty so le ‘ ^  
pozwalasz wob^c ranie, czego J łała 
den sposób nie sc ie rp ię !
Katy z godnością. ■ »

—  Ależ pani mnie nie zrozu i 
sądziłam tylko...

—  Dajmy temu spokó j! Powiedzno, 
Lrustel -  ciągnęła bezpośrodnio potem 
najprzyjaźniejszym tonem - -  co daruje-
1 fi V a (i L ł. _ * a a  • . , i : .“ “j p r z y j a z n i e j s z y m  to n e m  ____  „
my tspecbtowi ? On przecież będzie na 
szym gościem, a pan nie 
c z e m . Darowałabym mu 
pisania ze skóry krokolyl

myśli e ni 
mu przybory do 

a, Leon do

stanie uecessaire do palenia, *- n[!®(nu 
m ężow i dam p orce lanow e figurk i, które 
przeB naeayłaiu  d la  E ien y , a w łaściw ie 
chc ia łam  je  zachow ać dla sieb ie .

— Sprawia ene panu wielka uciechę, 
proszę pani.**

— Są też bardzo drogie... osobliwie 
koronkowa dama w zarękawku. Zaręka
wek cały obłożony koronkami. Co ty 
myślisz , ile te pracy kosztuje ! . . .  I 
dam mu jeszcze także etui na klucz od 
domu.

Ubrane drzewko ustawiono na  stole 
na środku salonu. Na białym obrusie 
s tały talerze, pełne jabłek, orzechów i 
eiast, a obok tego podarki dla Klausa 
i obydwóch gości. Było to nic, a wyglą
dało jakby coś być miało; stół był ubra
ny tez  żadnego gustu.

Podczas ostatnich tygodni Klaus na- 
kupił mnóstwo rzeczy, które mu się wy
dały stosewnemi dla Katy. Szafa w jego 
pokoju była przepełnioną paczkami ró
żnych kształtów. Cieszył się tem i przed 
kilku dniami zamówił przecudny g a rn i
tur kwiatów na stół dla żony, który po 
rozdaniu podarków miał być wniesiony 
,io salonu.

O tem wszystkiem przypom niał sobie 
dopiero, gdy wszedł służący % ta jemni- 
czem doniesieniem, że ogrodnik czeka 
z koszami.

Klaus stracił już teraz chęć zajmo
w a n i a  się sam tą sprawą, która mu się 
w teraźniejszem usposobieniu dziecinną 
wy d a w ała.

Nie p o d n o s z ą c  się z szezlongu, dał 
służącemu potrzebna wikazówki. Paczki 
z szafy niają być złeżone na  ub reń jm  
s to lo .  Nie potrzeba rozpakowywać rzeczy, 
resztę niech ogrodnik urządzi.

Artystycznemu zmysłowi ogrodnika 
polecono trudne zadanie. Kręcąc głową, 
spoglądał poczciwiec na błyszczące k a r
tony i papierewe zwitki — nie ładne 
kształtem i barwą. Pomógł sobie w ten 
sposób, że długie paczki ukrył pod liście 
i kwiecie , a przez kwitnące róże i La- 
melie usiłował nadać ciłeści świąteczny 
i wesoły wygląd.

Goście byli zaproszeni na szóstą; roz
dawanie podarków miało się odbyć o 8 .

g° dLeon i Specht ukazali się z aktorską 
punktualnością, punkt o szóstej. Leon 
przesadnie dziękował przyjaciołom za 
nieskończoną ich uprzejmość, która była 
dlań taką niespedzianką, iż czuł się nią
zgnębionym.

S p e c h t  wobec takiej niezasłużonej do
broci był prawie przygnębionym. Słodko 
sie uśmiechał, poruszał pomału intere- 
jująeą głową i tak był pokornym, że nic 
więcej powiedzieć nie mógł, oprócz :

— A c h !
Arnold Specht był w prawdziwem 

tego słowa znaczeniu pięknym mężczy- 
sna- Lat około czterdziestu, dość słuszny 
__ "gdyby nie olbrzymia postać Klausa, 
możnaby go nawet nazwać bardzo s łu
sznym — wysmukły, małą miał nogę i 
starannie wypielęgnowaną rękę. p rzy

małym palcu u lewej ręki zapuścił sobie 
długi paznogć i przyciął go w kształcie 
szpona ;  postawę miał taką juk człowiek 
przyzwyczajony, że się nań patrzą przez 
szkła operowe : wyprostowany, pierś n a 
przód, ramiona powabuie zaokrąglone, 
głowa odrzucona w tył. C iem nej 'T ery ' 
oczy czarne i wyraziste, włos zapieczony 
żelazkiem fryzjera . Lok hamletowski 
spadał mu sen tym enta ln ie  na czoło. Głos 
wyrobił sobie na wzór Em ila  D evrien ts  • 
miękki i melodyjny. Mówił powolnie' 
wyrąznie, nie wymawiając „ r “.

j Gdy zapanował nad swern wzruszę- 
men. U t e  objawił u  p r„ " r . ke

5Ó S , ( i  S" f : , ” ' 8 z r-» l-Yuosc slow na podziękowanie.
nió«7 * ^ ? śuie dz 'siejszy dzień przy- 
niosł mi tyle szczęścia... acb ! Któżby
się tu mógł jeszcze naśm iewać z pię- 
^nej dziecięcej wiary w dzieciątko Je-  

us t Czyz mnie nie otworzyły się bra- 
my J r0 o c z a ro w a n eg o  pałacu bogini ?

b y ł  głęboko wzruszonym, głos mu 
drżał, omal się nie rozp łaka ł;  ale do 
tego było za wcześnie.

Klaus powitał swych gości po prostu 
niegrzecznie. Usiłował zapanować nad 
swem usposobieniem, lecz bystre oko 
Leona odkryło znaczną zmianę w całej 
jego istocie. Odciągnął przyjaciela na bok. 

— Co ci j e s t ?  Wyglądasz taki zmie-
niony.

— Mam migrenę od wczoraj — od
rzekł Klaus, a zbliżając się do Katy i 
do Speehta, ciągnął głośno dalej : -

wiada bowiem najwyraźniej, że z w ła
dzami w kraju porozumiewają się dy
rekc je  ruchu, podczas gdy §• 26 opiewa, 
że z wTadzami centralnemi porozumiewa 
się dyrekeya generalna. Wszak to zu
pełnie jasne. Co się zaś tyczy języka 
to s ta 'u t  organizacyjny za najwyższem 
przyzwoleniem ustanaw ia , że językiem 
urzędowym jest język niemiecki, przeto 
z władzami cywilnemi i wojskowemi po
rozumiewać się należy w języku nie
mieckim, dla szlaków galicyjskich usta
nowiono nie na podstawie rozporządze
nia ministeryalnego, lecz na podstawie 
rozporządzeniu cesarskiego z r. 1869, że 
językiem urzędowym w obcowaniu z w ła
dzami niewojskowenii ma być język 
polski.

„Co się tyczy obcowania ze stronami 
ustanawia §. 7. statutu, że używać na
leży tego języka, w którym podania zo
stały wniesione. Jeżeli więc tego gdzie
kolwiek nie przestrzegają, to proszę mnie 
o tem zawiadomić, a zapewniam, że n- 
staw a będzie wykonaną. O ile zaś się 
rozchodzi o kwestyę poruszoną, że 
urzędnicy nie władają językiem słowień- 
skim, to pozwolę sobie oświadczyć, że 
z każdym z tych urzędników mówiłem, 
a na zapytanie, czy władają językiem 
niemieckim i słowieńskim odpowiedzieli 
twierdząco, a także i nazwiska ich wska
zują na" pochodzenie słowiańskie. Na po
ruszoną sprawę nazwisk miejscowości, 
pozwolę sobie odpowiedzieć, że bywają 
one załatwiane w porozumieniu z wła
dzami politycznemi. Jeżeli władza poli
tyczna na  podstawie urzędowego skorowi
dzu stwierdzi, że ta miejscowość w jednym 
języku tak, a w drugiem inaczej się na
zywa, wteay miejscowość dostaje n»pisy 
w dwóch językach".

Prezydent, dr. Biliński w dalszem 
przemówieniu bardzo kategorycznie okre
ślił swoje stanowisko co do kontroli 
urzędników na szlakach, podnosząc, że 
generalna dyrekeya odpowiedzialną jest 
za wszystko, przeto musi dokładnie wie
dzieć. co się na szlakach dzieje.

„Jeszcze kilka słów — powiada mó
wca dalej - -  co do zmiany organizacji, 
a mianowicie w ramach organizacji, któ
ra prawdopodobnie 1. kwietnia na Bu
kowinie nastąpi. Tam urzęduje nad in 
spektor ruchu. Jest  to podobna organi- 
zacya jak  w Przemyślu i w Nowym S ą
czu. Ze względu jednak n a  stosunki pa
nujące na Bukowinie i z tego powodu, 
żo i ze względów technicznych 
Bukowina połączoną być musi z dyrek- 
eyą ruchu, która ma swoją siedzibę we 
Lwowie, musi zakres działania tego in 
spektoratu być rozszerzonym, naturalnie 
w ramach statutu organizacyjnego. I n 
spektorat ruchu dostanie prawo m iano
wania służby, podczas gdy  mianowania 
urzędników przedłożone być muszę dy
rektorowi ruchu, przyczem przestrzegać 
należy najwyraźniej instrukcyą objętego 
postanowienie, że kraj’»wcy przy zresztą 
równych warunkach mają p ierw szeń
stwo.

Nadinspektoratowi ruclui przysługiwać 
będzie nadto prawo uskuteczniania  zamó
wień w kwoeie 1 0 0 - 1 .0(10 z ł ,  przyczem 
objętem zostanie in s tru k c ją  postanowienie, 
ze tak przy zamówieniach, uczynionych 
przez nadinspektora! ruchu, jakoteż przy
t Z Z Z “ "h  ^ ‘ jniouydprzez
ront- h • ^ rzy rów ny cb zresztą wa- 
lunkaeh  — pierwszeństwo należy się"wy-
obom krajowym. Następnie przydzieloną 

zostanie z d y r e k e y i  l w o w s k i e j  sa
modzielna kontrola ruchu i telegrafu w ten 
sposób, że inspektor ruchu i telegrafów 
będzie bezpośrednio podlegał nadiuspe 
ktorowi ruchu. Inspektor m ch u  dostanie 
samodzielne kierownictwu bukowińskich

muszę .„oicli gości proGĆ o pobłażanie, 
jeze i ( zis me będę dość uprzejmym go- 
spodarzum. Jestem trochę niezdrów.

Specht był tą wiadomością tak g łę 
boko wzruszonym i wyglądał "tak zasmu- 
eonyin, jakby go doszła wieść o stracie

   — -  ^
— M"ja żona postara się o ń a p r a ^  

wionie tego, cobyru mógł i l e  zrobić. P ro 
szę zatem uprzejmie, nie przeszkadzać 
sobie w zabawie mojem milczeniem, a 
ja  zadam sobie pracy, bym wara jej nie 
zepsuł. A teraz, do s to łu ' Panie Specht, 
czy mogę pana prosić, byś był łaskaw 
prowadzić moja żonę? . . . .

Specht skłonił się gfyboko 1 z naP  
słodszyiu uśmiechem, jaki ima w *ePer '  
toarze z tkliwem spojrzeniem, podał Katy

raUKaty — byłaż to ta sama kobieta, 
która wczoraj siedziała tutaj jakby  bez 
życia’ -  była ona dziś w najróżowszym 
humorze, kwitła też jak  róża i nie w y 
badała  może nigdy tak zachwycająco. 
Po trzeciein daniu odłożył także Specht 
sentymentalną maskę, przybierając  ogn i
stą, namiętną. Nozdrza mu drżały , oczy 
ciskały błyskawice, nie mówił ju ż :

— Ach! - -  mówił te raz  — Hej!

(C. d. n.)
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kolei lokalnych, a komercjalny reprezen
tan t  Bukowiny, który specjalnie w obe
cnej osobie musi być oznaczony jako wy
śmienity znawca tamecznych stosunków 
ekonomicznych, podlegać będzie bezpo
średnio generalnemu dyrektorowi, żeby 
biegowi spraw szybsze nadać tempo. Spo
dziewam się, że z dniem 1 kwietnia or- 
ganizacya ta będzie mogła wejść w życie".

Dalej znaczny ustęp mowy pcświęcił 
prezydent kwestyi polepszenia bytu urzę
dników, a wynika z niego, że w tej mie
rze w krótkim przeciągu czasu urzędo
wania dr. Bilińskiego "bardzo wiele zdzia
łano dla dobra tychże ; prezydent bowiem 
w mowie swej najwyraźniej zaznaczył, 
że stoi przy zasadzie, iż zarząd zawisły 
jest w pierwszej linii od urzędników.

Mówca oznajmia, że w tym roku na 
pensye urzędników wstawiono w budżet 
więcej o 1,050.000 zł. i że podwyższanie 
to stoi w związku znowein normowaniem 
urzędników, które wejdzie w życie 1 s ty 
cznia. Na podstawie tego nowego u n o r
mowania podwyższy się ilość urzędników 
9  rangi o 551, następnie  ilość urzędni
ków 8  rang i  z pensyą  1300 zł powięk
szono o 242, a w 7 randze powiększono 
ze względu na techniczną służbę ilość 
urzędników o 147 osób.

Prezydent podniósł dalej, że skutkiem 
Dowej organizacyi urzędników w Galicyi 
polepszy się także znacznie stanowisko 
technicznych urzędników, albowiem bę
dzie można, zamianować większą ilość 
nadinżynierów w miejsce dotychczaso
wych inżynierów (Streckeningenieure), 
mianowanych na  podstawie obecnej orga
nizacyi urzędników w Galicyi.

Również na podstawie dat wykazywał 
prezydent, że wiele się uczyniło dla po
lepszenia bytu konduktorów, maszynistów 
i niższej służby kolejowej, robiąc przytem 
nadzieję, że w miarę powiększenia się 
dochodów kolei państwowych, jeszcze wię
cej dla poprawienia ich bytu "czyni. Aże
by wykazać na jakie finansowe trudności 
tego rodzaju zmiany natrafiają, podaje 
mówca obliczenie, że podwyższenie pen
s j i  budników miesięcznie o jednego gul
dena czyniło w budżecie rocznie zwyżkę
0 95.964 zł.

Co do kwestyi ta ryf  zauważył prezy
dent dr. Biliński, że zarząd przygotowa
ny był na to, że jej polityka taryfowa 
ulegnie krytyce. Mówca odpowiada na 
doiyczące uwagi posła dr. Lewickiego i 
n a  zarzuty dr. Kaizla i Kaftana, kładąc 
n a  to nacisk, że już w swojej mowie 
przy objęciu urzędowania oświadczył się 
za bardzo ostrożuem i niewielkiem pod
wyższeniem taryf. Mówca sądzi, że ruch 
lokalny raczej zniesie podwyższenie taryf 
niż ruch na większych odległościach, od 
którego zawisłe jes t  gros austryackich 
producentów.

„Dr. Kaizl — mówił dalej prezydent 
— żąda wyższych taryf, bo wtedy dopie
ro upaństwowienie kolei może robić po
s tępy ;  on widzi w niższych taryfach pre
mię dla producentów na koszt opodatko
wanych. Ci sami jednak  opodatkowani 
żądają  upaństwowienia, bo chcą mieć tań 
sze taryfy".

Prezydent ".aj ważył następn ie ,  że 
nieprawdą je s 1 jakoby właśnie tylko de
legowani z Galicyi w rauzie kolejowej 
głosowali za ustano*, ionemi przez rząd 
taryfami. Idzie o to, żeby znaleść środek
1 takie ustanowić niveau taryfowe poni
żej którego zarząd państwowy mógłby 
indywidualizować, tam  gdzie chodzi o 
uzyskanie jakiegoś ruchn lub rozwinięcie 
jakiejś gałęzi produkeyi.

Co do zarzutu, że państwo na kole
jach małe wykazuje dochody, odpowie
dział prezydent, że w roku 1892 nawet 
i koleje prywatne mniejsze miały do
chody. Na to wpłynęła cholera, bo sku t
kiem niej zmniejszył się ruch osobowy 
i ciężarowy. Z powodu przepisów dezyn
fekcyjnych dla worków wywóz zboża 
prawie zupełnie ubył. Do tego przyszły 
jeszcze zawieje śnieżne i inne przeszko
dy ruchu. Dalej przytoczył prezydent 
cały szereg niwestyeyi, zawartych w te
gorocznym budżecie; na budowę nadto- 
rowej 936.000 zł., na  rozszerzenie stacyj
1.496.000 zł., na tabor kolejowy z wy
jątk iem  uchwalonych przez Izbę 5 i pół 
milionów, 2  miliony, na urządzenie w ar
sztatów i do funduszu inwestycyjnego
9.823.000 zł. Spory kaw ał pracy ekono 
micznej tedy załatwiono i to z środkow 
u z y s k a n y c h  z  taryf, bo byłoby niemożli- 
wem od m inis tra  skarbu osiągnąć na  ten 
cel te ciężkie miliony, gdyby dochody 
nie były stosunkowo znaczne.

Kwestyę porządku jazdy nazywał pre
zydent dr. Biliński wężem morskim, któ
ry ®ię nigdy nie uspokoi; porządek jazdy 
któryby wszystkich zadowolił jest nie
możliwy. Mówca zaprzecza dalej, jakoby 
z pensji  pers0nalu robiono oszezędności. 
Oszczędza się wprawdzie, lecz na wę
glach i tego rodzaju przedmiotach a 
ą ostatnim roku oszczędności wynosiły
i ' y '°  , tym duchu oszczędzać —
„onezył mowea — los urzędników wedle 
możności poprawić, służyć zarówno in te
resom  ekonomicznym jak  finansowym, 
i w ogolę prowadzić zarzad spokojny, 
k tóry  urzędników me rozdrażnia i umo
żliwia im scls,fe wypełnienie obowiąz
ków, oto to, co sobie za Cel w ytkną
łem, i proszę w ysokuj Izby iiby z t - 
stanowiska n)oj zarząd zechciała ocenić.
(Żywe oklaski).

J a k  już n a  wstępie nu p o m n ia łe m  mo* 
wa prezydenta dr. B ilińskiego a szcze
g ó ln ie  przebijająca się z u ieJ g*ęb°ka 
znajomość wszystkich gałęzi ad m in is t ra 
c j i  zrobiła na  wszystkich postach bez 
w zględu  n a  s tronnic tw a n a jle p s z e  w ra
żenie. P rasa tutejsza bardzo sy m p a ty c z n ie  
i z uznaniem wyraziła się o mowie pi-"* 
zy d en ta  zan ad to  tylko podkreślały ustęp
0 d e c e n tra liz a c ji . Za ten  sam ustęp 
m ow y dzien n ik i czesk ie ( Narodni L is ty
1 Poti'i<) napadają  prezydenta. Sądzimy 
że i jedne i drugie idą za daleko.

Na czynione mu przez posłów cze
skich ze s tanow iska narodowego zarzuty 
musiał prezydent dobitnie zaznaczyć, że 
ako sumienny urzędnik  ściśle wykonuje 

obowiązujące go przepisy s ta tu tu  organi
zacyjnego.

Najcharakterystyczniejszem i n a jb a r 
dziej na  uwagę zasługującem jes t  zakoń
czenie mowy, w której streszcza się cały 
p rogram  działalności obecnego prezy
denta . (di)

Drugi proces panamski.
(Telegrafowane.)

Paryż 11. m a rc a .

Dzisiejsza rozprawa z początku nie 
przedstawiała wiele zajęcia, przesłuchi
wano bowiem znanego pana Andrieui, 
który za wiele przedtem już porozgła- 
szał rzeczy po dziennikach, żeby mógł 
coś nowego zeznać. Podał tylko między 
innymi i ten  szczegół, że br. Reinach 
obiecał baronowi Cottu usunąć wrogiego 
Towarzystwu dyrektora , Credit foncier". 
Za to dał mu Cottu 750.000 fr., ale m i
mo to Christophle pozostał na swem 
stanowisku. Szereg dalszych świadków 
nie zeznał nic ważniejszego.

W  sprawie z Floąuetem przyrzekł 
Lesseps na żądanie jednego przysięgłego 
dostarczyć dowodu na to, że Fioąuetowi 
wypłacił 300.000 fr.

oena to r  Ranc potwierdził zeznania 
Clemenceau i Freycineta. Dep. Borie 
oświadcza, że niejaki B lanchet chciał go 
przekupić.

Wchodzi teraz pani Cottu. Średniego 
wzrostu, w ykw in tna ,  smukła osóbka 
w żałobie, o delikatnej, przekwitłej tw a
rzyczce, dość siwych włosach, choć le
dwie 42 la ta  wieku liczy, odpowiada 
śmiało i jasno, a niebawem staje się 
bohaterką procesu. Zeznaje bowiem, że 
przed kilku dniami przybył du niej ktoś 
z oświadczeniem, że rząd skonsterno
wany obrotem sprawy, c h c ia łb y  p o ro zu 
mieć się z członkami rad y  zawiadowczej, 
Lessepsem, Cottu i Fontanern, celem za
tuszowania całej tej przykrej chryi. Ją  
upatrzono na  pośredniczkę i ofiarowano 
uwolnienie więźniów w zamian za ich 
milczenie. Pośrednik ów, nazwiskiem 
Goili ani, zaprowadził ją do dyrektora 
bezpieczeństwa w ministerstwie spraw 
wewnętrznych p. Soinoury.

P. Soinoury przyjął ją wśród wielkich 
ostrożności, bo z obcego mieszkania od
prowadził ją komisarz policyi Nicolle 
do biura jego przez tylną bramę budyn
ku ministeryalnego. Tu p. Soinoury o- 
świadczył jej, że to, co jej proponowano, 
jes t  już  niemożliwe, bo Lesseps wszy
stko w y jaw ił ; natom iast  s ta ra ł  się ją  
zręcznie wybadać, proponował jej wciąg
nięcie posłów z prawicy w całą sprawę 
itp. Ofiarował jej w zam ian wolny wstęp 
do aresztowanych.

Pani Cottu odpowiadała ostrożnie 
i wymijająco, nie zobowiązała się do n i
czego, nawet do u trzym ania  tej rozmo
wy w tajemnicy. Gdy zaś nazajutrz Ni
colle przyniósł jej karty  wstępu do uwię
zionych, odrzuciła je , gdyż i bez nich 
może się widywać z mężem u sędziego 
śledczego.

Zeznania  te wywołały olbrzymie w ra
żenie. Na żądanie jenera lnego  prokura
tora wezwano na tychm ias t  telefonicznie 
pana Soinoury, który niezręcznie się t łu
maczył, że tylko jako człowiek prywatny 
z litości chciał pani Cottu wyświadczyć 
przysługę. To tłumaczenie wywołało szy- 
derski śmiech u słuchaczów. Natomiast 
komisarz Nicolle przyznał, że pani Cottu 
powiedziała prawdę co do tajemniczego 
jej przyprowadzenia do biura.

Wobec tego niespodziewanego zajścia 
odroczono rozprawę do poniedziałku.

* **

P a r y ż  12. m arca .
Poza sadem p o w sta ła  is tn a  pan ika , 

nadzwyczajne dodatki do dzienników
rozehwytano na tychm ias t .  Ogólnie żąd a
ją d y m is j i  gab inetu . Miu. Bourgeois po
dał się do dymisyi. również Soinoury, 
Nicolle usunięty. Dziś oczekują dymisyi 
całego gabinetu.

ZTow. ofieyalistów pry w
Lirów d. 13. marca.

Na sobotniem porannem posiedzeniu, 11 
b. m., które rozpoczęło się o godzinie 1 0 ., 
przedłożył p. Zajączkowski imieniem korni- 
syi administracyjnej wnioski w sprawie 
etatu i regulaminu dla biura Towarzystwa. 
Mianowicie wniósł utworzenie nowej posady 
sekretarza z płacą 1 .2 0 0  zł., pięeioleeia dla 
urzędników bez ograniczenia i liczby i prze
lanie władzy dyscyplinarnej z dyrekeyi na 
wydział centralny. Przemawiający w tej 
sprawie imieniem wydziału p. Merun»wicz, 
obniżył nieco żądania komisji, proponują* 
natomiast podwyższanie płaey dyrektora i 
kancelisty. .oraz udzielanie im trzeehleei 
5-proeentowyob, miast pięcieleei 10-pre- 
eentowycb.

Na temat ten rozwinęła się żywa drsku- 
sya, w której zabierali głos pp. Myezkow- 
ski, Wątorski, Krokowski, Stadnieki, Raj- 
cliard, Dołżyeki, Grant. Z dyskusyi wyło
niły się ostatecznie dwa wnioski: odracza
jący p. Myczkowskiego i wniosek p. Doł- 
życkiego, domagający się przejścia do epe- 
cyalnej nad przedłożeniami komisyi admini
stracyjnej debaty. Przyjęto wniosek drugi, 
a w dalszym ciągu wnioski r«f. Zajączkow
skiego i przedstawiony przezeń regulamin.

Z kolei nastąpiły sprawozdania o pety
cjach w sprawie' restytucyi praw członków, 
którzy z powodu niewpłacania wkładok, zo
stali wykluczeni z grona członków. Zgroma
dzenie uchwaliło załatwić przychylnie tylko 
te petyoy*, które były poparte przez wy
działy powiatowe Towarzystwa, — wszyst
kie inne odesłano 40 wydziału centralnego 
do zbadania i stosownego załatwienia.

p chwalono też wybrać komisyę-matkę, 
której zadaniem będzie, przedstawiać zgro
madzeniu wnioski co do składu poszczegól
nych komisyj.

W końcu p. Rajchard żądał stenografo
wania protokołu z posiedzeń Rady nadzor
czej i drukowania ich; dobra te rzooz, alt 
pobudka dziwaczna.

Ote wyraził się wnioskodawca, „iż w 
ten sposów zgromadzenie nie będzie zdane 
na łaskę dziennikarstwa, które ezasem „fa- 
kta przekręca". Jako dowód przytoejył mó
wca sprawozdanie z bankietu, zamiejłzczone- 
go w jednem z pism (w Karyerzc lwowski) 
w którem to sprawozdaniu włożono — zda
niem p. Rajcharda — w usta jednegc z de
legatów niesłusznie słowa „jestem antysemi
tą". Bardzoby pięknie było, gdyby Rada 
nadzorcza ogłaszała protokoły swe drukiem, 
ale własnym nakładem, be dziennik nie na 
te jest, by go zapełniać sprawami ogółu 
nie zajmującymi.

Na popołudniowem posiedzeniu, które 
rozpoczęło się o godz. 4, przedstawił p 
Krokowski projekt zmiany statutów, konie
cznej z powodu orzeczenia ministerstwa 
skarbu iż Towarzystwo obowiązane jest do 
uiszczania ekwiwalentu i należytości stem
plowych, skoro członkowie po 35 lataeh na
leżenia do Towarzystwa mają zapewnione 
bezwarunkowe prawo de stałej zapomogi i 
gdy udzielanie wsparć dla wdów i •sierót 
również nie jost zawisłem od czasowej lub 
deżywotniej niezdolności do zarobkowbua,

W myśl wniosku wydziału centralnego 
i komisyi statutowej uchwaliło zgromadze
nie po dłuższej dyskusyi zmianę tj^v.§§ 
statutu. ,

Del. Manasterskiege wnioski o przfcttp- 
wadzenie odpowiednich kroków •cełteuTlw'- 
zyskania poparcia materyalnego ze atrńny 
służbodawców dla Towarzystwa, ucbwWąjio 
przekazać wydziałowi centralnemu. po$8#m 
weszła na porządek dzienny sprawa wotóle- 
nia funduszu emer. ofieyalistów dóbr hi. Ro
mana Potockiego de funduszów Towarzystwa. 
Dla tej sprawy wybrano osobną komieyę, 
która ma ją  wraz z wydziałem zbadać.

Po wybraniu do komisji matki pp. Rajchar
da, Krokowskiego, Zająezkowekiego, Mazurkie
wicza i Mikiewicza wywiązała się dłuższa roz
prawa nad sprawą utworzenia fundacyi styp«n- 
dyalnej dla sierót po członkach Towarzystwa, 
na której rzecz zebrano już 1500 zł. Gdy 
nie było zgody, czyje imię miałaby ta fun- 
dacya nosie — jedni bowiem żądali nadania 
jej imienia dr. Makarewicza, inni Towarzy
stwa — przekazano rzecz eałą wydziałowi de 
zbadania intencyi wydziałów okręgowych i 
przedstawienia wniosku na przyszłem zgro
madzeniu. W końcu uchwalono preliminarz 
budżetu na rok 1893. Na tein o godzinie 
8 . minut 15 wieczór zamknął przewodniczą
cy obrady rady nadzorczej. Na wniosek p. 
Dołżyekiego wyrażono podziękowanie komi
tetowi i wydziałowi eentralnemu za urządze
nie obehodu jubileuszowego. Delegatów po
żegnał prezes hr. St. Zamoyski.

KRONIKA.
Lwów dnia 13 marca.

Zapiski osobiste. Dr. Sochor, członek 
Izby panów, zachorował na zapalenie płue.

Mianowania. Prokurator państwa dr. 
Adam Henscl w Stanisławowie i radca są
du kraj. dr. Romuald Schubert zostali mia
nowani radcami wyższego sądu krajowego.

Promocją. P- Zefiryn Mieczysław Tą 
błoński, kandydat adwokatury) rojeni że 
Lwowa otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
stopień dr. praw.

Z armii. Zpensyonowany zosiał major 
Strnad z 89 p. p. — Lekarzami asystenta
mi w rezerwie zostali mianowani Samuel 
Russ 41 p. p. i Adalbert Ohyrer ułan. 1. 
— Starszy lekarz w linii Herman Chajes 
przydzielony do szpitala w Krakowie. — Na 
pensyę poszedł Kustynowicz Zeno kapitan 
91 p. p. — Pezwolono z wojska wystąpić 
Dziembowskiemu Jul. porucznikowi rezerwy 
55 p. p.

Slab panny Flory Goldmanówny córki 
posła sejmowego z m. Lwowa z p. Karolem 
Feilesem, odbędzie się w głównej bożnicy 
lwowskiej 19 b. m. 0 godź. 3 po południu.

Konfiskata. Wczorajszy numer Szczą
tka, pisma sytyryezno - politycznego, 20stał 
skonfiskowany. Dziś wyszedł nakład drugi, 
który dołączamy dla prenumeratorów Szczut- 
ka do mniejszego numeru.

Z Niedzieli. Drugie wydanie zimy, 
skrócone ale ze starymi błędami, popularne 
i gratysowe wyszło we Lwowie przed kilku 
dniami, a na prowincyę zostało nawet franco 
rozesłane. Wczorajszego więe dnia na ka
żdej ulicy i na każdym placu wystawiała 
zima swe wdzięki na widok pnbliezny, ale 
nie mogła znaleść amatorów, zważywszy, że 
najprzód już jest dość podstarzałą damą, a 
nadto, jak  astronomowie, którzy się na tern 
rozumieją, skonstatowali, a następnie znaj
duje się w ostatnim stopniu suehet. Prze 
tną one jej żywot około 21. b. m. Szezerze 
na jej pogrzebie westchną Lwewianie o spo
kojny sen dla tej staruszki.

Oczekiwani* tej błogiej chwili skracał 
sobie Lwów jąk''frtńir'' i mógł. Na wysta
wie-‘kstuk pięknych c >!ądano portret pani 
Alfredowej Potockiej, malowany przez Ma
tejkę z zajęciem niezwykłein, bo ani wyko- 
nowca .nie oodzień pezwalą podziwiać owoc 
swej praey i geniuszu, ani też nie danem 
jest Lwowianom eodzień oglądać kogoś, 
ktoby tak powszechnie był znanym i szano
wanym jak pani Potocka. „Muzyką inni 
bawili się rycerze" i ponieważ towarzystwo 
łyżwiarskie nsunęłe się w cisze prywatnego 
życia, zamknąwszy Szumanówkę i jej try
buny na dwa spusty, zgromadzili się w nie- 
poliezenych hufcach w Sokole na produk- 
cyacli muzyki 55. p. p, p0d kierownictwem 
nowego kapelmistrza p. Mazaka i w teatrze 
na „Ptaszniku Tyrolskim". Mimo, że powa
żnych „mężów Lwowian" czekały wczoraj
szego popołudnia poważne zajęcia, bo w 
szkole św. Zofii mówił p. Czechowicz „o po
wietrzu" a krawcy i kuśnierze, inżynierowie, 
budowniczowie i geometrzy, nakoniee peda
godzy, odbywali swoje plebiscyty i oklezye, 
to jednak i popełudniewe przedstawienie 
„Wejścia w świat" p. Przybylskiego, które 
od urodzenia, t. j .  odkąd zestało napisane, 
nieustannie protestuje przeeiw p*wadze i 
nieodłącznym od niej nudom, cieszyło się 
znaczną liczbą spektatorów. Nie było więc 
wczoraj tak źle we Lwowie jakby się mo
gło wydawać, a że wszystko jest dobrem, 
co się kończy dobrze, więc po wczorajszym 
dniu można z ezystem sumieniem przyznać, 
iż wszystko idzie jak najlepiej na tym naj
lepszym ze światów.

Jubileusz pedagogów. Wczoraj e go
dzinie 3 pe południu, odbyło się zebranie 
członków Towarzystwa pedagogicznego pod 
przewodnictwem dyrektora p. Dziedziekiego. 
Na porządku dziennym była sprawa obcho
du 25 letniego jubilenszu istnienia Towa
rzystwa. Imieniem zarządu głównego przed
stawił p. Parasiewicz program obehodu, pro
jektowany przez zarząd główny. Obchód ju 
bileuszowy ma się odbyć w lipcu r. b. i po
łączony będzie z walnym zjazdem nauczy
cieli całego kraju. Nadto postanowiono z ob
chodem jubileuszowym poiączyc uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod wła
sny gmach Towarzystwa pedagogicznego.

W Kole literacko - artystyezneiu 
będzie miał we wtorek, dnia 16 b. m., pan 
Franciszek Rawita odczyt o „Ostatnim ro
mantyku polskim" to jest o Kornelu Ujej
skim. Początek odczytu o godzinie 8  wie
czorem. Wstęp wełny dla członków „Koła“ 
z rodzinami i dla osób przez nieh poleco- 
nyeh.

Odczyt. Z niecierpliwością od dłuższe
go już czasu wyczekiwany odczyt prof. uniw. 
lwowsk. dr. Aleksandra Raciborskiego odbę
dzie się we wtorek, 15 b. m. o godz. 5 po 
południu w wielkiej sali ratuszowej. Tytnł 
odczytu: „Historya i  psycholegia szermier
ki". Znane szeroko imię znakomitego prele
genta a prócz tego sam wykład, urozmaico
ny przedstawieniem typowych okazów broni 
wywoła niewątpliwie żywe zainteresowanie. 
Wiele biletów już rozehwytano, reszta jest 
do nabyeia w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta i w cukierni Kosteckiego.

Fundboya iiuleula Szajnochy. W
dniu wczorajszym, pod przewodnictwem dra 
Antoniego Małeckiego, a w obecności: ks. 
arcybiskupa Issakowicza, profesorów dra Pię
taka i dra Kubali, dyrekiorów Kętrzyńskiego 
i Zimy, tudzież p. Władysława Bełzy, od
było się w gmachu galicyjskiej kasy oszczę
dności doroczne posiedzenie komitetu funda
cyi imienia Karola Szajnochy, mającej za 
zadanie udzielać stypendya zasłużonym w li
teraturze lub nauce pracowniKom, którym 
wiek, lub inne okoliczneści nie pozwalają 
ooeenie z równą co dawniej energią wywal
czać sobie byt niezależny. Z nadesłanego 
nam sprawozdania dowiadujemy się, że ma
jątek fundacyi wynosił w początku r. 1892. 
w wartości nominalnej złr. 30.835 20, a 
w dochodach bieżących miała fundaoya 
z kuponów od efektów w pierwszem półro
czu złr. 750 25, z kuponów ed efektów w 
drugiem porroczu złr. 750-25, z odsetkow 
interkalarnycb złr. 5;57, razem złr. 1.507 07. 
Z dochodów tych, w r. 1892. otrzymywali 
zasiłki: Teofil Lenartewiez złr. 675, Wła 
dysław Kozłowski złr. 337 50, Karol Brzo
zowski złr. 337 50, przeniesiono de fundu
szu żelaznego (§ 4. aktu fund.) złr. 157‘07, 
razem j. w. złr. 1.507 07.

Z powodu zgenu ś. p. Teofila Lenarto
wicza, śtypendyum pobierane przezeń w kwo
cie 675 złr. rocznie, przyznane zostało 
wszystkimi głosami zasłużonemu pisarzowi 
Zygmuntowi Miłkowskiemu (T. T. Jeżowi), 
który pobierać je będzie do końca życia. 
Na temże posiedzeniu, z powodu zgłoszone
go już dawniej wystąpienia dra Wojciecha 
*DrJiańskiego, uzupełniano komitet do nkre-. 
AfOrfej przeP* statut hczby czionków, powo
łując doń dra Romana Piłata, profesora li
teratury polskiej na uiiiwersytecie lwowskim.

W sprawie kradzieży na kolei
otrzymujemy od p. Szymonowicza, adjnnkta 
sądowege w Stanisławowia następujące pi
smo: „Jakkolwiek delegat Dyrekeyi kolei
we Lwewie p. Antoni Naglicki wstępnem 
swem urzędowaniem całą rzecz pod wzglę
dem przedmiotowym ile możności przygoto
wał, mimo to deltenanie tylu rewizyi w ró
żnych miejscowościach z tak korzystnym 
wynikiem, oraz wykrycie sprawców i uczest
ników byłe wyłącznem dziełem komisyi 
śledczej bez obeych wskazówek lub planu 
przez osobę trzeeią wskazanego"

Wypadek na kolei. Przedwczoraj ra
no o gedzinie 7 na stacyi Mszana pociąg 
towarowy idący ze Lwowa, zderzył się sku
tkiem złego ustawienia zwrotnicy z pocią
giem towarowym idącym z Krakowa i wjeż
dżającym właśnie na staeyę. Jeden ze służ
by kolejowej został lekko skaleczony, a kil
ka wagonów doznało nieznacznych uszko
dzeń.

Ciężki cios dotknął’ dom znakomitego 
naszego uczonego, dyrektora Zakładu naro
dowego im. Ossolińskich, Wojciech Kętrzyń
skiego i małżonkę jego Wincentynę z Kliń- 
skich. Po kilkumiesięcznej ciężkiej chorobie 
zgasł dziesięcioletni synek ieh Władysław. 
Współczucie całego miasta niech będzie sro
dze dotkniętym rodzicom pociechą w ich 
wielkiem nieszczęście. Pogrzeb dziś o godz. 
4  po południu.
/  A20-leuiia rocznica " tm w ta b ^ y to ła ja  

Kopernika przypada 18. bm. Uroczyleie 
dzień ten obehodzić będą słuchacze lwow
skiej politechniki. W dniu tym mianowieie 
odbędzie się pod kierownictwem p. Wład. 
Wszelaezyńskieg* w auli szkoły politechni- 
•znej wieczorek muzykalno-wokalny, w któ
rym współudział przyrzekli wybitni artyści 
lwowscy. Dochód z tego wieczorku przezna
czony na śtypendyum im. M. Kopernika.

Zmiana własności. Miasteczko Mszana 
Dolna wraz z folwarkami Stanka i Gliznem 
w łącznym obszarze 1500 morgów od pp. 
Romualdów Troczyńskieb nabył p. Włady
sław Szujski.

Krakowski jarmark na konie przed
stawia wielkie ożywienie, Koni doprowadzo
no już blisko 800. Kupcy przybyli z Berli
na, Lipska, Gdańska, Szląska. z dalszych 
stron Niemiec i z Wiednia. Transakcye przed 
ujeżdżalnią pod Kapucynami, gdzie stoi ra
zem blisko 150 koni, odbywają się żywo. 
Zarząd miasta czuwa gorliwie nad tern, aby 
to korzystne dla Krakowa przedsięwzięcie 
odbywało się w pomyślnych warunkaeh z 
uwzględnieniem interesu zarówno hodowców, 
jak kupców.

Nieszczęśliwy ż a r t .  Włościanin Fedko 
Lwowski z Nagórzan, w powieeie zaleszczy- 
ckim, bawił się strzelbą, o której nie wie
dział, iż jest nabitą. Żartem zmierzył się do 
przechodzącego w blizn 16 letniego chłopaka 
Maksyma Kapczyka, gdy w tem strzelba wy
paliła, a nabój ugodził Kapczyka tak nie
szczęśliwie w głowę, iż padł trupem na 
miejseu.

Echa wyehodźtwa zeszłorocznego
Przed tarnopolskim sądem przysięg łych , któ

remu przewodniczy p. radca Rajnwart, sta
nęli onegdaj Iwan Michaliszyn i Beneda 
Rzepa. Obaj oskarżeni dopuścili się zbrodni 
naruszenia spokoju publicznego i gwałtu 
publicznego, rozpuszczając we wrześniu 1892 
fałszywe wieści i nakłaniając włościan do 
emigracji na terytoryum rosyjskiem do nie- 
powracania do kraju. Prócz tego Michali
szyn obwiniony jest o uprowadzenie Kata
rzyny błobodzianowej od jej męża, a Bene
da o fałszywe świadczenie. Śledztwo wyka
zało, że Michaliszyn był istotnie jednym z 
głównych agentów — i to jednym z agen
tów gorszego gatunku. Jako przemytnik z za
wodu przebywał ezęsto w Rosyi — poznał 
się z tamtejszymi urzędnikami i żołnierzami 
— nauczył się po rosyjsku, to też porozu
mienie między „bratniemi duszami" łatwo 
nastąpiło. Tu — mówił on do chłopów — 
gni*tą was panewit i żydzi niszczą, podatki 
was gniotą, a w Rosyi chłop jest wolny i 
płaci rubla na rok podatku, zresztą princ 
Rudolf wzywa was do siebie, bo zakłada w 
Rosyi państwo i już 2 szwadrony dragonów 
austryackich przeszły do niego. Tymi i po- 
dehnymi przemówieniami skłonił chłopów do 
emigraeyi, a Kaśkę Słobodzianową która pod- 
ówezas nie mieszkała z mężem, w etanie 
pijanym przeprowadził na drugą stronę, u- 
jąwszy ją obietnicą, że da jej drugiego mę
ża. Wszystkie fakty aktu oskarżenia stwier
dzono są licznymi świadkami, a nadto akt 
oskarżenia przedstawia jeszcze więcej po
dobnych sprawek.

Budowa koszar nowych zamierzoną i 
postanowioną już jest w Brodach. Owóż ko- 
misya koszarowa nie przyjęła ofert wniesio
nych przez firmy : Kędzierskiego, Chołoniew
skiego ze Lwowa i spółki Schillera z Prze
myśla, gdyż warunKi podane przez nich, nie 
zgadzają się z warunkami podanymi przez 
komisyę Koszarową i uchwaliła rozpisać no
wą licjtaeyę z terminem wniesienia ofert 
do' 16. bm.

Z Warszawy. Na skutek starań pro
kuratorii Królestwa Polskiego magistrat 
warszawski ma zamiar niebawem wszystkie 
starożytne akty, dowody, przywileje i t. p., 
znajdujące się w jego archiwum, a odnoszą
ce się de epoki z przed r. 1810, t. j. aż 
do czasu wprowadzenia w kraju naszym ko
deksu Napoleona, przenieść do archiwum 
warszawskiego aktów dawnych. Akty to po 
należytem uporządkowaniu przez specyali- 
stów będą w tem ostatniem archiwum prze
chowane.

Odznaczenie poetów. Emil Bohusz 
Frida (Jarosław Vrclilicky), którego melo
dramat „Zaloto Pelopsa" doznały niezwykłe
go powodzenia w Antwerpii, i Świętopełk 
Czech mianowani zostali przez Radę miejską 
praską obywatelami honorowymi, a nadto 
otrzymali jako dar honorowy po 1 0 0 0  ko
ron w złocie.

P o g rzeb  zwłok Hipolita Taine’a odbył 
się we czwartek, w myśl życzenia zmarłego, 
bez asystencji wojskowej, do której człon
kowie akademii mają prawo. Na trumnie 
złożono mnóstwo wieńców od redakcyj ró
żnych dzienrO 'w, instytucyj i t d. Sznury 
całunu nieśli: Halevy, de Vogue, Perrot, 
Paweł Dubois‘4 Pątinot, redaktor Journa1 
des Deltais, uroczystości wzięli udćinł
liibot, LeonS.yy, gen. Gallifet, Dumas i t, 
d. W świątyni protestanckiej pastor Holord 
wypowiedział mowę, w której zaznaczył, że 
zmarły życzył sobie pogrzebu a. zachowa
niem obrzędów religijnych. Zwłoki odwie
ziono do Menthon Saint Bernard w Sabau- 
dyi, gdzie zostaną pochowane.

Ze s to w a rzy szeń .
Wnlne zgromadzenie Towarzystwa Poli- 

litechnicznego lwowskiego odbędzie się we środę 
15 bm. o gojż. 6. w eezoieui w gm achu szkoły 
realnej (sala fizykalna 2 piat.ro).

Składki na kolorowe okno wotywne do 
katedry, które Bractwo na wabieni zgrom adzeniu 
uchwaliło, nie wiele postąpiły . Druga lista za
w iera następujące ofiary: Grosz wdowi bezim ien
ny 7. zł. St. M arkiew icz radny 10 z ł ,  ks. K an
clerz W eber, K Jędrztjow icz po 1 zł., ks. U rban 
M assalski 1 zł. iO ct. razem  20 zł. 80 < t. Znako
mite rodziny tu te js/e  i sfery duchewne zabierają 
się do fundowania pojedynczych okien kolorowych 
w katedrze i kartony naw et ju i  są gotowe. Wo
bec tego bractwo będzie m usiało wkrótce zamknąć 
składki i postanowienie sto  owne uczynić. Dalsze 
składki na okns wotywne, któreby przedstawiało 
śluby Jana Kazim ierza przyjm uje skarbnik Bractwa 
S. M arkiew icz w sklepie swoim w K rnku Nr. 42 
Uprasza się także by tam że odesłano składki z 
prowincyi jeżeli jak ie  na  ten  eel zbierać zaczęto

Zmarli.
Minto Wilhelm, profesor logiki na w szech

nicy w Aberdeen (Eberdin) i powieśoiopisarr w 
Londynie.

Wilson Robert, dziennikarz, b. redaktor 
Daily Tdeyraph, Standard i Daile Chronicie, w 
Londynie.

P rz e d rz y m lrs k i  Karol, ap tekarz  w N iem i- 
rowie 6 bm.

Szymański, żołnierz polski z r. 1881, rodem 
z Poznańskiego, b. profesor języka niemieckiego 
w liceum  lyońskiem , przeżywszy 90 lat, w Sain t 
Raphaet we F rancy  i.

1 'lc ii ie c k a  J ó z e fa  z hr. Komorowskich, u ro
dzona w r. 1806, we Lwowie 12. b. m. Pogrzeb 
odbędzie się ju tro  (14.) o eodz. 3. popołudniu z 
domu żałoby na ulicy Lipowej, I. 3.

Sztuki piękne.
* ttepertoar teatralny. W teatrze lir. 

Skarbka: Dziś w poniedziałek przedstawie
nie składane i „Rycerskość wieśniacza'- (Ca- 
yalleria rusticana) opera w 1 . akcie według 
dramatu G. Vergi, słowa Targioni Tozetti i 
Menasci’ege, muzyka Piotra Mascagni’ego 
występ pani Pawlików-Nowakowskiej i pp. 
Al. Myszugi i R. Bernhardta. Jutro we wto
rek po raz pierwszy „Ostatni akt" d ra m a t  
w 4 aktach Teodora Jeske-Choińskiego.

* Nowa sztaba oryginalna zostanie na 
naszej scenie przedstawioną ju tro  i po
jutrze. Jest nią „Ostatni Akt" P*0™ ™a_ 
nego krytyka i powieściopisa^m łeodora 
Jeske-Choińskiego. Ci którzy znają j U2 
utwór ów zapewniają, ż<> j«st zieleni wiel
kiej wartości scenieznej. Przekona się o tem 
publiczność lwowska na przedstawieniu, już 
dziś jednak można śmiało twierdzić, że w o- 
góle literacka wartość tej nowej sztuki jest 
niepospolitą Równość ijędrnośó stylu, to za
lety, które odznaczały i odznaczają wszystkie 
utwory P- Choińskiego.

( —) Ze sa li  koncertowej. Wśród na
szych obecnie dość nieszczególnych stosun
ków muzycznych, pojawienie się takiego wir

tuoza skrzypcowego jak Tomsen, wywiera 
wrażenie niezwykłego ewenementu artysty
cznego; rzecz więc prosta, że publiczność 
dwa razy napełniła d* szczętu salę Domu 
narodnego i że grę jego przyjmowała z nie
słychanym zapałem —  od czasu Sarassatego 
nie słyszała bowiem gry tak imponującej 
techniką, ani tak zajmującej duchową swoja 
stroną. Tomsen imponuje w pierwszym rzę
dzie dwoma rzeczami: bajeczną techniką i 
jej czystością, oraz spokojem, z jakim naj • 
trudniejsze, najbardziej skomplikowane lub 
najbardziej brawurowe traktuje ustępy. Spo
kój ten, uwidoczniająey się przedewszystkiem 
w zachowaniu się jego na estradzie i w wy
razie twarzy, sprawia to, iż część publiczno
ści odmawia ma temperamentu w grze — 
zdanie to jednak zupełnie mylnie, oparte na 
pozorach, znachodzi ciągłe żywe zaprzecze
nie, jeżeli tylko bez żadnego uprzedzenia 
posłuehamy gry jego, pozwalając jej działać 
na n^s. Ozy podobna, aby artysta bez tem
peramentu grał z takiem ciepłem adagia, 
np. z koncertu Brucha lub środkowe części 
koncertów Wieniawskiego i VieuxtempsaV 
Albo czy w melodyach cygańskich Sarassa
tego było za mało ognia? Ton duży, ener
giczny, piękny; technika niesłychanie lotna, 
czysta, dokładna (zdumiewająca w oktawach 
i sekstach), bardzo wyraziste odcienia dyna
miczne i rytmiczne — wszystko to czyni 
grę Tomsona barwną nadzwyczajnie i w ni- 
czem nie okazuje śladów flegmatycznego 
temperamentu. Rozumie się zaś samo przez 
się, że artysta tej miary zachowuje we 
wszystkiem granice szlachetności artystycznej 
i że widocznie przekroczyć jej nie ma in- 
teneyi.

W dwóch koncertach, danych po sobie 
we czwartek i w sobotę, najbardziej zachwy
cił nas odegraniem adagia Brucha, a w naj
większe zdumienie wprowadził fantazyą P a 
ganiniego, Tartiniego utworem „TriHe du 
diable i Passacaglia Hiindla (we własnej 
transkrypcyi). Melodye cygańskie Sarassatego 
rozentuzjazmowały publiczność do najwyż
szego stopnia — po nich to dopiero mistrz, 
zmuszony nieustającemi brawami, dodał nad 
program romans Rubinsteina.

Towarzysząca Tonisonowi śpiewaczka pa
ni Róża Kalig jest artystką sympatyczną, 
obdarzoną ładnym chociaż niezbyt rozległym 
głosem. Pieśni niemieckie śpiewa bardzo 
ładnie, programy robi poważne, pełne wy
sokiego smaku. Za najlepszą jej produkcje 
uważamy odśpiewanie pieśni Brahmsa „Sa- 
phisene Ode" i „Wiegenlied", którą powta
rzała nad żądanie publiczności.

Akoinpaiiiator p. Skolek nie bardzo za
dowalająco wywiązywał się ze swego za 
dania.

(p . j  Wczorajszy koncert w „Sokole- 
muzyki wojskowej pułku 55 pod przewodni
ctwem p. Mazakala, dał nam w'nim poziu* 
wytrawnego i energicznego kapelmistrza, k I  
remu w krótkim czasie powiodło się o i l  
gnąc bardzo dodatnie rezultaty swojej 
pelmistrzowskiej działalności. Wybornem— -  
konaniem i precycyą odznaczał się cały 
gram, najbardziej zaś oklaskiwano „Uw?/ 
turę z Rakoczego, fantazję Boita 
sto" i mistrzowską grę kaj»^h>sti'zi na
trąbce.

Ostatnie wiadomości.
Projekt ustawy o pozyskaniu p ien ię 

dzy na zbudowanie gmachu dla zakładu 
anatomiczno-fizyologicznego przy U ni
wersytecie we Lwowie, jes t  pierwszym 
w dziedzinie ustawodawczej krokiem ku 
utworzeniu wydziału lekarskiego przy 
rzeczonym Uniwersytecie. Pieniądze na 
pierwszy ten instytut fachowy maja być 
pozyskane sposobem pożyczki w banku
Allyem  oesterr Bodtncreditanstalt w i-
losei 205.000 zł., oprocentowanej pc 4 
pro,, spłuealnej ratami w 45 latach. Koizt 
gmachu wraz z w ew nętrzem  urządzeniem 
obliczony je s t  na 235.000 zł., ab* n ie po
trzeba pożyczki ponad 205.000 bo miasto 
Lwów przyczyni s ę do kosztów kwota 
niezwrotną 30.000 zł.

Miasto Lwów, oprócz tej ofiary, d a 
rowało blisko 6 morgów dolno-austrya- 
ckich g run tu  przy ulicy Piekarskiej pod 
budowle uniwersyteckie. Drugim z kolei 
gmachem będzie instytut chemiczny, hy- 
gieniczny i farmakologiczny : trzeci zaś 
wzniesiony będzie dla anatomii patolo
gicznej, dla patologii eksperymentalnej 
i medycyny sądowej. Rząd spodziewa 
się już  w jesieni wnieść projekt ustawy 
co do tych dwu tak/.e gmachów. Pomie
szczenie dla klinik, a więc dla prak ty
cznych nauk lekarskich, dostarczyć ma 
kraj, ale skarb państw a w’esprze go 
w tera kwotą 150.000 zł.

Pism a wiedeńskie nazywają zmyśle
niem podaną przez Fiyaro  wiadomość, 
jakoby podróż cesarza do Szwajoaryi 
miała na celu skłonienie cesarzowej do 
wspólnej abdykacyi na  rzeez ar yksięcia 
Karola Luawika. Energicznie  protestują 
te pisma także przeciw twierdzeniu F i 
gara, jakoby arcyksiąię Karol Ludwik 
skutkiem swych wrzekomych sympatyj
ku Rosyi miał być przeciwnikiem trój- 
przymierza.

W B e rn m . morawskiem odbyło się 
wczoraj wielkie zgromadzenie Czechów 
w sali Besedy. Zebrało się przeszłe 
3000 uczestników. Kobiety z galeryi ob
rzucały mówców kwiatami. Zjawiło się 
kilku posłów, między nimi Gregr, Mas- 
saryk i 3 deputowanych kroackieh. Gregr 
miał dłuższą mowę, zaznaczył, iż Czesi 

do tego, co Węgrzy, poczem uchwa
lono rezolucje na korzyść polityki mło- 
doczeskiej.

Cesarz niemiecki zawiadomił papieża 
telegraficznie, że z końcem kwietnia wraz 
z cesarzową odwiedzi go.

Krąży pogłoska, że Capriri ma cesa
rzowi w podróży tej towarzyszyć. We • 
dle innej wersyi ma Caprivi otrzymać dj* 
misyę z powodu przedłożenia wojskowe 
go, a miejsce jego ma objąć Miąuel.

Do Journal des Debałs piszą z Pe
tersburga, że na radzie wojennej zażądał 
Hurko przeniesienia znacznej ilości kor-
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pusów wojskowych ze w s c h o d n i c h  gra 
nic cesarstwa do Królestwa polskiego. 
Wnioskowi temu sprzeciwił się s tano
wczo szef departamentu azjatyckiego, 
podnosząc niebezpieczeństwo ogałacania 
w tej chwili a f g a ń s k o - c h i ń s k i e j  granicy 
z wojsk rosyjskich. D ecy z ja  cara  nie 
zapadła dotąd

Zeznania pani Cottu (patrz artykuł:  
Drugi proces panatnski) wywołały wielką 
senzacyę. Wszystkie dzienniki francuskie 
gwałtownie uderzają na gabinet i żądają 
jego ustąpienia.

Skutkiem tego m inister sprawiedliwo
ści Bourgeois już  podał się do dymisyi; 
tożsamo •.-'oiuoury. Komisarz Nicole zo- 
s ał usunięty. Lzjg oczekują dymisyi ca
łego gabinetu.

A jenc ja  Havasa donosi z Rzymu, iż 
papież i sekretarz stanu obradowali z 26 
biskupami francuskimi, obecnymi teraz 
*  Rzymie, nad sprawą utworzenia kato
licko - republikańskiego s tronnic tw a w 
Przyszłej Izbie. Zaraz w początku kam- 
t*uiii wyborczej wystosuje papież list 
do jednego z prałatów francuskich, do-
tyczący z a c h o w a n i a  s i ę  k a to l i k ó w  pod- 

wyborów. Prawdopodobnie list ten 
aie będzie w y s t o s o w a n y  do a r c y b i s k u p a  
ParJskiego, lecz do biskupa Grenoble.

., ^ctersh. Wiedomosti dowiadują się,
l z , P < z a s  pobytu Hurki w Petersburgu 
za*a tłiona będzie kwestya pewnych 
zmiaA terytoryulnych w Królestwie.

£o£ gubcrnii suwalskiej z ludnością 
ii te w a j  niil być przyłączoną do guber- 
^ ll Ateńskiej i kowieńskiej. Znaczy to 
Z£ z  , t/ t h  obszarów w z u p e łn o ś c i  będzie 
ed uzytltu publicznego wykluczony język

lant podał w wątpliwość bezstronność 
lwowskiego sądu krajowego. Minister 
wykazał, iż przeciw rzeczonemu p ro 
boszczowi przeprowadzone zostały liczne 
dochodzenia karne, i że także ze strony 
władzy kościelnej został on ukarany  i 
pozbawiony probostwa. Wszystkie też 
jego rekursy odrzucone zostały we wszy
stkich in s tanc jach . Czy w miejsce lwow
skiego należało w tym wypadku delego
wać inny sąd, o tem mógł decydować 
sąd wryższy. Zresztą i generalny proku
rator nie znalazł tu powodu do podnie
sienia zażalenia nieważności „w obronie 
ustawy".

Następnie  przemawiali mówcy g ene
ralni, a po nich zabrał głos referent 
R u t o  w s k  i.

W ie d e ń  d. 13. marca. W kołach 
parlam entarnych  opowiadają o programie 
prac par lam entarnych  następująco: dziś 
mają być ukończone obrady nad etatem 
m inisterstw a rolnictwa i pozostałemi 
rozdziałami budżetu; następnie zajmie 
się Izba posłów projektem ustawy za
wierającej postanowienia karne przeciw 
fałszowaniu żyw nośc i; we czwartek 
przyjdzie ped obrady trak ta t  handlowy 
z Serbią a zaraz potem koleje podolskie,
0 ewentualnie jeszcze ustawa o opodat
kowaniu buehmakerów. W dniu zaś 25. 
b. m. ma się Izba  odroczyć

Dnia 10 kwietnia mają się żebrać te 
sejmy, które potrzebują sesyi do uchwa
lenia budżetu. Sejm galicyjski zebrać się 
ma między 15 a 18 kwietnia.

Dnia 15 maja mają się zebrać obie 
komisye parlam entarne, aby obradować do
1 c ze rw ca ; poczein nastąpią ogolne 
ferje.

Kolo polskie.
W ie d e ń  dnia 13. marca. Na wczo

rajsze® posiedzeniu Koła naznaczono ja 
ko mówcę w Izbie nad ustawą przeciw 
fałszowaniu żywność- p. Eugeniusza A- 
b r  a h a m o w i c z a i uchwalono głoso
wać za tekstem komisyjnym, który różni 

od przedłożenia rządowego w § 2  o 
tyle, że przedłożenie rządowe poddawało 
gminy w kwestyi w y k o  ywauia nadzoru 
nad fałszowaniem żywności zwierzchni
ctwu władz centralnych, podczas gdy 
tekst komisyjny odpowiada więcej du
chowi samorządu. Gdyby przy tein pa
ragrafie wywiązała się dyskusya, prze- 
mawlle będzie także poseł Leon P  i- 
n i ń s k i.

Dalej uchwalono głosować ze wzglę
dów politycznych za trak ta tem  z Serbią, 
przemawiać jednak w Izbie nikt t. pol
skich posłów nie będzie, tak samo jak i 
przy rozpi»wie nad ustawą finansową.

W  końcu uchwalono głosować za u- 
stawą o regulacyi przemysłu budowlane 
go jwedle uchwał powziętymi przez Tzbę 
pantów, która przyjęła żądam :
Koła.

Radu państwa.
Telegramy Oaz Nar.

Wiedeń d 13. marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej m inister spra
wiedliwości odpowiedział na  in terpelację  
dup. Schlesingora co do skazaniu byłego 
proboszcza ks. Stojałow.skiego za sprze
niewierzenie i kry de, przyczein in terpe

TELEGRAMY.
Terrltet d. 13. m arca . W z g ^ dem  

o d ja z d u  ce sa rza  do ty ch czas  nic m e  
wiadom o. W czora j  o dszed ł  z tąd  jeszcze  
k u ry e r  g a b in e to w y .

Terrltet d. 13. m arca. Cesarz od 
je ż d ż a  z tą d  w e  w to re k .

Cesarzow a w y je ż d ż a  na  trzy  ty g o 
dn ie  do Korfu, a z początk iem  m a ja  
p rzy b ęd z ie  do W iednia .

W ie d e ń  d. 13 m arca. W d e c y d u 
ją c y c h  ko łach  zap ew n ia ją ,  że sp raw a  
kolei p odo lsk ich  je szcze  w  te j  częśc i 
sesy i p rz y jd z ie  pod o b rady  p a r l a 
m en tu .

Wiedeń d. 13. m aica ,  P rz y  debacie  
n a d  u s ta w ę  sk«.*t>crwą zab io rą  g ło s  ze 
s t r o n y  M lo Jo c z e c h ó w  P a ^ a k , K ra m a rz , 
S p i n J l e r  i  H e ro ld .

W ie d e ń  d. 13. m arca. M łodoczeski 
p ro jek t  d o ty c z ą c y  u s ta w y  o ogóluem  
p raw ie  w y b o rczy m  zos ta ł  j u ż  w y g o to 
w a n y  i w n ie s io n y m  zostan ie  w c iągu  
b ieżącego  ty g o d n ia .

W ie d e ń  d. 13. marcia. Montagsrevue 
ty w s tę p n y m  a r ty k u le  z ap ew n ia ,  że 
P ł e n e i . p r z y  debacie  n a d  u s ta w ą  s k a r 
bową w yg ło s i  po n o w n ie  p o je d n a w c z ą  
mow ę o n iem ieck o -czesk ich  s to su n 
k ach  i w y ra ż a  z teg o  pow o d u  sw oje  
zadow olen ie .

Dalej j e d n a k  d a je  w y ra z  p e w n e m u  
zan iep o k o jen iu ,  k tó re  w y ra d z a  o k o l i 
czność, że z p rzec iw n eg o  obozu  n ie  o-

d e z w a ł  się  do tąd  żaden  g łos  p o je 
d n a w c z y  i zw raca  na  to  u w a g ę  N iem 
ców.

A r ty k u ł  swój kończy  Monłagsrevue 
s ło w a m i : „Hr. Taafle pew nym  j e s t  
Niemców i czek a  ty lko  na  ośw iadcze
nie s ię  p rz e c iw n e g o  obozu".

W ie d e ń  d. 13. marca. Z P ra g i  d o 
noszą  do Extrapostu ., że w  zeszłym t y 
godn iu  odby ło  się  z eb ran ie  właścicieli 
w iększych  posiadłości, n a  k tó rem  z a j 
m ow ano  się sp ra w ą  po jed n an ia  N iem
ców z M łodoczechami.

Na z ab ran iu  te m  podnoszono, że o- 
św iadczen ia ,  k tó re  zesz łem i dn iam i ze 
s t ro n y  n iem ieck ie j  s łyszeć  się dały, 
s tanow isko  Czechów  w zm ocniły ,  p o d* 
czas g d y  n iem ieck ie  s t ro n n ic tw o  na 
tem  u c ie rp ia ło .  Należy się starać, aby  
ip raw y n ie  po s tęp o w a ły  bez  w iedzy 
s t ro n n ic tw a ,  p rzez  co s tan o w isk o  j^go  
■f k r a ju  o s łab i ło b y  się. Co się  tyczy  
alszego ro zw o ju  m yśli  u m o w y  cze- 
jko-niemieckiej m ia ły  w y s tą p ić  powa- 
ne  różn ice  m ię d z y  k ie ro w n ik a m i  stron- 

i i c tw  n ie m ie c k ic h  w W ied n iu  i w  Pra- 
ize .

I Wiedeń d. 13. m arca . Zapew nia ją  
Żp k o n fe ie n c y e  p ro w a d z o n e  w  mini- 
s««rstwie sp raw ied l iw o śc i  celem  p rz e 
dłożen ia  o p e ra tó w  rozg ran icza jący ch
na (nadchodzącą  sesyę  czesk iego  sej
mu, do ż ad n eg o  r e z u l ta tu  n ie  dopro
wadziły .

W ie d e ń  d. 13. m arca  Na c e n t ra l 
n ym  c m e n ta rz u  z g ro m a d z i ło  się wczo
ra j  z p o w o d u  ro czn icy  13 m arca  1848 
r. około 8000 ro b o tn ik ó w , k tó rz y  przed  
pom nik iem  p o leg ły ch  w owym dn iu  
w znosili  o k rz y k i  na  cześć L assa la  i 
Marxa, a z ło ż y w sz y  wieńce p o w ró 
cili do m ia s ta .  Spokój n ie  zos ta ł  z a 
kłócony.

P r a g a  d. 13. marca. Sejm czeski 
zb ie rze  się 8  kw ie tn ia .

B e r l i n  <j, 1 3 . marca. k o łach  
p a r l» m e n ta rn y c h  nie spodz iew a ją  się, 
ab y  d ru g ie  c z y ta n ie  w kom isy i p r z e d 
łożenia  w o jsk o w eg o  p rzyn ios ło  in n y  
re z u l ta t  j«,k c z y ta n ie  p ie rw sze  t. z. 
ujem ny.

Petersburg d. 13. marca. Noittoje 
Wremid donosi, że  s tu le tn ia  ro czn ica  

za b o ru  W o ły n ia  i Podola  p r z y  d ru g im  
rozbiorze  Polsk i m a  b y ć  u ro czy śc ie  
obchodzoną, a m ianow ic ie  d a n e  być  
m a ją  w ie lk ie  u ro czys to śc i  w  K am ieńcu  
i Ży tom ierzu .

Petersburg d. 13. m arca . O głoszo
no u s ta w ę  z m ien ia jącą  r e g u la m in  po
b o ru  do w ojska . O d tąd  re k ru to w a n ie
rozpoczynać  się będz ie  ju ż  15. l is to  
pada , a n ie  j a k  d o tą d  1 . lu teg o .

Rów nocześnie  og łoszono  u s ta w ę  z e 
zw a la jącą  fu n d u sz e  n a  u t r z y m a n ie  d u 
ch o w n y c h  w  p ięc iu  n o w y ch  p r a w o 
s ław n y ch  ce rk w iach  w  g u b e rn ia c h  n a d 
b a ł ty c k ic h .

P a r y ż  d. 13. m arca. C arno t  pod 
p isa ł d y m is j ę  p. Bourgaois  a prow a-

p o w ie rzy ł  tym czaso w o  m in is t r .  sp ra w  
ze w n ę trz n y ch  p. Deyille .

Belgrad d. 13. m arca . Do skupczy -  
n y  w ybrano za led w ie  po łow ę s t r o n n i 
kó w  rządu .  R ząd  n ie  ro z p o rz ą d za  w ięc 
w cale  w iększością .

L o n d y n  d. 13. marca. Daily News 
donosi, i e  j e d e n  z au s tryack ic l i  arcy- 
k s iążą t  p rz y b ę d z ie  do R zy m u  na s re 
b rn e  w esele  k r ó le s tw a  w łosk iego . P rz e 
ciwko tem u  w ed le  d o n ie s ie n ia  Daily 
News, z a p ro te s to w a ł  W a ty k a n ,  g d y ż  
ta k i  f a k t  u w ażaó b y  m u s ia ł  z a  ob jaw  
n ie p rz y ja z n y  ze  s t ro n y  k a to l ic k ie g o  
państw a  p rz e c iw  p ra w o m  p a p ie ż a  jako  
souverena.

Dział ekonomiczny.
— W sprawie sztncinyeh naw#

ZĆw. Fałszowanie sztucznych nawozów, 
szczególnie mączki kościanej, przybiera co
raz szersze rozmiary i przynosi szkedy rol
nictwu. Nietylko towarzystwa rolnicze i fa- 
chcoi rolnicy dążą do tego, by przed fa ł
szerstwem się ochronić; krajowe fabryki 
podjęły też akeyę, by ratować zagrożony 
krajowy przemysł w tej dziedzinie z powedu 
niesinnienneści handlarzy i pośredników, 
którzy nawozy z mniejszą zawartością pro
centową składników sprzedają, jako zawie
rające większy procent składników i w ten 
sposób rolnika na zawód i straty narażają. 
Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak 
żywieoka fabryka kleju, spedium, mąki z ko
ści i kwasu siarezanego, takaż fabryka B. 
Sehónberga i F ian k la  w D ą liu  pod Krako
wem, fabryka spółki komandytowej Ju liusza 
Wanga w« Lwowie i c. k. uprzyw fabryka 
wyrobów cbemieznych, mąki kościanej, spe
dium i tłuszczu B. M arguliesa i syna w J a 
rosławia wniosły zbiorowo podanie do na
miestnictwa, w którem przytaczają, iż z po
wodu nieuezciwej konkurencji w handlu, 
obowiązkiem władz jest wkroczyć i bronić 
z jednej strony interesów rolnietwa, z dru
giej interesu krajowego przemysłu. Dalej 
oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są 
poddać się ze swemi produktam i wszelkiej 
kontroli rządowej, a przedewszystkiem po
winny władze zarządzić, aby u nandiarzy 
na każdym worku z mączką kościaną ozna
czonym był procent zawartości i any organa 
rządowe we wskazanych okresach czasu zu- 
sełnie niespodzianie dokonywały badania 
fachowego sztusznyoh nawozów zarłw no po 
fabrykach, jak po handlach, a w razi# wy- 
kryeia fałszerstwa surowo karały nadużycia.

L i c y t a c j ę  na dostawę i ustaw ie
ni# żelaznych dźwigarów do mostu na Czar
nej Bystrzycy pod Stanisławowem rozpisuje 
eeneralna dyrokeya kolei państwowych, do 
której należy przesyłać oferty najpóźniej do 

b. m. Tamteż mężna zasięgnąć bliższych 
wiadomości o warunkach i szczegółach prze
targ".

P o c z to w e  k a sy  #»zcaędnośeI.  Ze 
sprawozdania zarządz tyeh kas okazuje się, 

w miesiącu lutym b. r .  włożono ns ksią- 
atczki * ,5 1 8 .9 4 1 7 4  zł., odebrano zaś 
1,916.419 zł. Natom iast w obrocie czeko
wym wypłaty przeniosły o 796.153-69 zł. 
pobory, które dosięgły cyfry 88,839.656-71 
zł. Między poszczególnymi krajam i % au s tija -  
ckimi Gralioys z wkładkami 3 ,129 .517 ’6'2 
złotych, a a 989,295-29 złotych zwrotów 
zajmuje czwarte miejsce. Pierwszymi są Cze
chy (18 milionów), drugą Austrya Niższa 

d z e n ie  m in is te r s tw a  s p ra w ie d liw o śc i 1(14 mil.), trzecią S tyrya (4 i pół mil.).

Wiadomości yieJdowe.
L w ó w  dniu 13 marca. (Z Izby handlowej). 
A kcye -/.a sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

iOł> *ł. ni I, 19-— do 322-—. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska jo  2 0 zł. w. a 250.— do 262.—. Banku 
hipotecznego po 20lł zł. w. a. "55 — do 
Banku kredyt, gaik-, po 200 zł. w a. — d o ż l ń . - .

L is ty  z a s ta w n e  za. 100 z ł . :  Banku hipot. 2al. 
5%  losow. w 40 lat 100-70 do 1O140, 5° „ z 10° „ 
prein. 109.70 do — .— , los. w 50 lat. 100--
do 100 ,0. Banku krajowego -*1 11 los w 51 la1 
100 60 do 101 30. Towar/,, k red y t ęal. z.iemik. 4° 0 
08.30 do 09-—, 4° 0 |..s w -i i 1 u  90 SO do — . 
47j° o I""- w 52 1. l u l -10 do 10180, 4" los. w 56 
latach 96 20 do — .

l.ist}  d łu ż n e  na Km z! Kat. Zakł. kred. włość 
w likw. -  .— do — . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. (i0 los
w 15 latach 50.— . do —.— .

O bligt za 100 z ł . :  Indemnizaeyjne gaiic. 5u/lU 
m. k. K'5.— do —. - . Oalic. fun.ius/u propina- 
cyjnego 4%  96 80 do 97.50. Buków funduszu 
propinaeyjnego 5°[0 K 2 — do — — . Kom banku
kra owego 5"[„ w. a. I. em. —•— d o  , 5°
11 em. 101 80 do 102 50. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6°l„ w a. 1(4 50 do —.— , z 'ro k u  1883
4 / , 1 0 0 - 7 0  do 101-40, 4uj„ 95 60 do 96 30.

L o sy : Losy miasta Krakowa 2 4 — do 26.—
Losy m iasta Stanisławow a 3 3 .— do  .

W a lu ty :  D ukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
Kojidor 9 60 do 9.70. Półiujperyał rosyjski 9 70 
do — . Kubel rosyjski srebrny 1.27 do I M 
Kubel rosyjski papierowy 1.26-75 do I 28-75 100 
marek uieuiieukich 59’— do 59.60.

Wiedeń d. 13. m arca (telegrafowane).

wspólna papierowa 98'90, srebrua 
98.00, austr. koronowa 96 95, złota 1 1 ,-10 weg 
koron. 95 30, złota 115.60. 
r • Akeye przedsiębiorstw  transportow  ych : Ko 
lei Karola Lu.iw. 219-75, Czeroiowiet-kiej * 260 5 0 
Północnej 294-50 Państwowej 309 35. Północno- 
zachód *43-00, \V,ęg. półn.-wseliod. ŻOi.Oł. Połu 
9nn\W0fi-95°R  i rdy-  1,l 0 P 0, ai'e- A lbrechta (za
200) 96 25, B u k o w iń sk ich  kolei lokalnych  (za 2(J0) 
1 6 2 —, Kołoinyjskich (za 200) — '

A kcye banków -: au sti. wę^iel-sk. ua 60 ; zt 
989 . anglo-aiistr. 15, ,5 , L iinderbinku 244 80
Ullionbankii 256 50, buków Z ak ład  k redy t, ziem.' 
za 200 zł. 128-— ezesk. Banku eskont. za 2o0 zł 
535, galic. Banku liypot. za 200 zł. 355, galie!
baku dla handlu i przem ysłu za 200  ■_
ehorw.-słow. Banku kraj. liypot. 120-— Żiwno- 
stenska banka 113-—. K redyty austr. 341-70. K re
dyty węg 40P50.

Pożyczki publiczne : (ial.obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 96.70, buków, propin. 103.— 
buk indem n. '107-50, 4 '/ ,  pr. gal. kraj. z r. 188 > 
i 84 101-— ; z r. 1891 96 —.

L is ty  zastawne 5 pr. Gal. Banku liypot. 
110-— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102‘—, 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850 , 4 ',2 pr. Banku kra
jowego 100-40, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędu. 102'—.

L o sy : austr Czerw, krzyża ' 8"50, węg. Czerw 
krzyża 13'—, Bazylika 8.—, Krakowskie 24 — 
Stanisławowskie 35"—.

Kuble papier. 128-2 ). 20-markówki 
11-87, 20-frankówki 9 6 (, sovereiugs 12 < 9, tu 
reckie liry  słoto 10 84, 100 mai-kówki 59 30 wło
ski* 100 lirów ki 46-30.

Z rynków towarowych
Z boże  I p r o d u k t y  r o in e .

Lwóiy 13. marca. Bank roln. notuie za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenic-, gotowa 7.30 do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies ohroozny 5.2o 
do 5 .6 '. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 d->
' 1-— Groch 6.— uo 9.—. W yka 4.50 do .25. 
Bobik 5.— do 5.50. Ilicc/.ka 7 .— do 7.60, Kuku- 
rudza sta ra  5'50 do 5.85, nowa 4.S0 do 5 .1 ', 
Chmie! za 56 kilo 05.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60-— do 75 — , biała (Ti.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 ]t. pret. złr. loco stac-ye 
kolei 11"—1P25.

Usposobienie Kp-ze eo do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie
wu poszukiwane,

Wiedeń 13. marca.
Pszenica na jesień 7*66 do 7'6 . na wiosn 

7.51 do 7.52, na  m aj-czerwiec 7.48 do 7 50. 
Zyt-) na  jesień liaiS do 6'69, na m aj-czerwiec 
6’54 do 6.55. Kukuriidzu na maj-czerwiec 5 01 
do 5-02. Owies na wiosnę 5-96 do 5.97. Kz-pak 
na styczeń-lu ty  1 : 90 do 13-00, nowy rzepak 12’30

do 12.40. K alarepa n a  sierpień i luty loco Wie
deń —.—  do —.—, na  sierpień  i wrzesień — 10 
do —.—.

N a f ta .
Al ied e ń  13. m arca (telegrafowane).
Urzędowy k u rs  b rz m i: Olej rzepakowy pro nipt 

ab W icn  32-50—3300, olej lu iauy augielski 
prompt an W ien  33.50 do 34 00, N afta  typu flo- 
ridorfskiego z na tychm iastow ą dostawą 17-50 do 
1775, czysta zupełnie 18-50 do 18-75, m arki 
kraj. W agenm ann S tandard  W Lite 17-50 do 17‘75, 
czysta zupełnie 1S'50 _do 18-75, Pardub ieka  W bi
te Ronę 18"50 do 18-75, detto Sta>idard White 
17-50 do 17-75 bogum ińska W hite Stan. 18-75 do
19-00, detto Standard W hite 17-75 do 18-00, ga
licyjska Standard W hite m ark i Skrzyńskiego 
17-50 do 17-75. cesarska tejże m arki 2 0 5 0  do 
20'75 galicyjska Standard White m ark i G arten- 
berg et Sehreir 17 50 do 17 75; kaukazka fluua- 
ner 1850 do 18'75, taż am erykańska 19-50 do
20- —, kaukazka z T ryestu transita 4’80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia  
20 00 do 18-00, amerykańska tryestenska Drat 
Kroncn ab W ien 18-50 do 18.75, ostrowska Apolio 
18 50 do 18.75, taż Standt White 17.50 co 17.76 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prom pt 18'50 
do 18-75.

S ta n  p o w ie t rz a .  W sobotę popołudniu
i wczoraj prawie przez cały dzień mieliśmy 
śnieg i zamieć, dziś rano wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 1 2 tej godzinie w po
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 14. mao-ca rb. 
(od północy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni co do 
siły słaby (2), średnia temperatura doby 
podniesie się niebo będzie lekko
zaalnnurzono, a względna wilgotność powie
trza około 85%  Opadu nie będzie, pogoda.

J n t r o ,  dnia 14. marca. Św. Matyldy, 
Św. Fteodota.

Nadesłane.

R o h s e id e n e  B a s t k l e i d e r  fl. I 0 ‘5 0
per Stoff zur kompleten Robe und bessere 
Oualifiiten — sowie s e b w a rz e , w eisse  und 
la r b ig c  Seidenstotfc von 45 k r . bis fl. 11*60 
per Aleter g la tt, gestreift, karrirt, gem ustert, 
Dum aste etc. [ca. 240 verseh. Qual. und 2.000 
yersob. Farben, D essins etc. | Porto- und Zoli- 
frei. M uster umgohend. Briefe kosteu 10 kr. 
und Pcstkarten  6 kr. Porto naeh der Schweiz 

S e i d c u - F a b r i k  G. l i e n n e b c i g  
773 a  (k . o  k.) H o l i ) ,  Z f l r ic b .

786 H O T E L  B f c l S T O L
l f i c i l e ń  " 7 H I  Kartnnrring nr. 7. 

Pierwszorzędny. — Światło elektryczne. 
Najlepsza k u c h n i a  f r a n c u s k a .

Zakład fotograficzny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i pow iększen ia .

Przypominamy, że depozytorami W in a  
Cunssaliig  we Lwowie, są pp. Mikolaseti,
Ii u ck er i Wewiórski.

Dom Hermann-Lachapeile J. B 0 U L E T  i SP* ^ as *̂
31 -  3 3  u lic a  B o in o d , w  f a r y  Żu.

1RZIŻ LEGII HONOROWEJ w r. 1888.
Cztery ao d a le  złoto aa Powszechnej Wystawie z r. 1889, kl. 49, 60, 52, 64.

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N I ;  D O  I 1 0 B I E M A

NAPOJÓW GAZOWYCH
wody salcerskiej, 

liinoniady, wody sodowej.
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JE D Y N E  SREBRZONE 
W EW NĄTRZ

S Y F O N Y
wrłzetkich kształtów 

i kolorów.
Znaczna zniżka ceu t&kowyoh. 

aparaty były puszczane w ruch na Wystawi# w Moakwie.
W ysyłka franeo szezegolowych prospektów. 4266

azw-Toii

B L A ftIC Ą
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

Aprobowane
a^0ciouo»"ani>'praea r.d, Modye.no w Petersburgu.

. . i In/In I r.ł»l
  Posiadające rńwr.oftetnie

" «  piguł1.1 10 skulkoił wyąrr.iue
.'iasno:ci Jodu 1 ieUea. 

•siystkicb rodzajach ttU
f  -  pigułbi to an*-''.knjł yi? * - , zatkanie kanałów, humory,

,k,6r® wywołuje zarodek skrótuhc y P Iul,et’ule bozskuloczneul; w Chi.o- 
(hi°d,i. którym zwykle zclazo %  k

7 S r n° ^ s ,','“Łr' -  •
” Jod nl«M-.l  i inblf. ^

0
&
O
o

•  4164

oern luh zepsutego łelaza, jest iekar- y//
tontyczuoko,. r ^ c A ^ A ^ U d a d / ^ ^ '

Apt'k„rĄ^Poryi,, kuf: BONAPARTE, 40.
"*TWst|  falsz* r«tw. 5

Wino Sagrada ^(J- Pow el Llebe, Drezno). Ta .maczna eseneya re- 
ksm / nadwerężone fuok ye wnętrzności. Nie równa się 0na ze zwykłymi środ- 

a ^ r ^ ^ c y m i ,  jak : Pigułki, robarbarum , senes tamarindien i inne 
d astyczne lekarśtwa. Wino Batrrada nie przeszkadza 1% Z p0„ aga trawie 
w miaro ęrzyezynia żadnych dolegliwości i ma wymaga szczególnej dyety, 
łanio nrt Ui?w*nift doza może być zmniejszoną. W późnym wieka, kiedy dzia- 

Sfinizmu ladzkiftgo słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownym a za-
—  m w8ze zbawiennem. P1wszo zbawiennem.

We Lwowie do nabycia w aptece P. Mikolasza.

4038 Herbabnego aromatyczna R  .  *

Eseneya przcciw-gośćcowa I  g o r z e l m k
Itardzo dobry 431.r

;. pyv%.;|  v/jĄ
' 7, i, ' ' ..-//ę '4

C i W  «• mm m*cw . w  y  M a  MM > •
Od wielu lat uznana jako niezrównany środek we 
wszystkich stanach chorobowych (niezapalnych) po
wstałych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości.
Stawów i mu8kułów, które świeżo się objawiły lub 

taż perjodyczuio ed czasu do czasu powracają. 
Ceua : 1 flakon 1 z łr . ,  pocztą za 1 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie
S 9 r  Frawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa

trzony marką ochronną obek przedstawioną.
Centralny sk ład  wysyłkowy dla prowincji

W i f d » ń .  „ A p t f k #  * o r  i t a r i n h e r i l | k « ! t u
J u l i u s z  H e r b a b n j r ,  N e u b a u , K a is e r s t r a n s e  N r. 78 1 75.

Takowy do nabyoia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruokera, Piotra 
Mikolaseha, J. Wowiórskiogo, H. Bliimonfeld* , A. Sklepióskiege, J. Beisero, n- 
Krzjłanow.kiogo; w Krakowie-. Ernest Btoosmar, W. Redyk, K- .
•wj •  , W  >■ ■ i  fe J a ss* ;w Breelanaeh: .
J. Mahl 
byctu 
tazat i 
w J a i fStonzei i —to UttlcM

z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  i doskenałe- 
mi św ia d ec tw am i, ż o n a tr ,  bezilzist- 

ny , szu k a  posady.
Fr. Dłuhy, Czerniowce post* rest.

W yłączne z istępstw o i 
sk ład  dla G alieyi

Kas ogniotrwałych 
- Wertheimera

' jednej z nSjlep6zycbf»bO'k& 
Kasa Nr. 00 złr N r  O 
xłr 90, Nr. 1 zfl . 11 

tir. 2 **■ 1 wl?ksze
,»»n m eb'1 żelaznych na I. pię-  nmTwi nip kom*

D H O B . \ G  O G Ł O S Z E N I A
po c e n c ie  od s y r s z n .

r  ÓŻK A żelazne orzechowo lakierowane 
ŁJ .z tuka  złr. 1 4 - - ,  i(; — , i § - _  ,,ol ’ 
Piotr Uhrzaslowski, h and tl żolazny we Lw0- 
w ie, plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

•r Htońśól T  K.^Br Wtnmłnw S S T ^£• W*.” I hi I: to MUlcu : A. Pawlikowski ; w Ntiankąwtcach  W _ Władzi mirskl,

nor ; w Sucemoit: D. Botts i J. Sehmiod ; w Sanoku : F. Giola ; w Stanisławo 
wie’: A. Beil, J. Msoura i A. Strzemeoki apt.; j w Samborze: Aleksiewiez apt.; 
w Storolyńeu: H. Fullonbaum ; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski K. Kahan# 
i L. Fleisahmann ; w Tarnowie: 8t. Pawłowzki; w Ustrzykach: J. Riedl ;
w Wilamowicach: V. Sehneidor; w Winnikach: K. Baumaun ; w Źółkuń: 
w o. k. apteeo obwod. A. D&dloea.

L. 845.

K O N K U R S
na prowizoryczua posadę

konduktora dróg w powiecie Śniatyńskim
z płacą roczną 600 złr. i 200 złr. na objazdy. W y
maga się fachowego uzdolnienia technicznego do bu
dowy dróg i mostów. Termin konkursu upływa z dniem 
10. kwietnia 1893.

/  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  

Śniatyn, 9. marca 1893.

J A *
7 i  1B Z F P T AI

rwe lwowio, pl. Marjaokd 
errij bogato za.

1 „u»*rzo)*y okład wyro- 
6o« jubiJorokioh, zło- J 

i j . h  i srebrnych 
p« oajniiszycu 

e#nack.

*

Uwagi godne!
Netto 9-onc. złr.

mebli zemzuyuu u. ? 
O sotny nias*zy w„j,orze umywslme k o u,- 
trze, w wieis fifeładane ; zw ykło, materace 
r l  oraz newe patentowane Postumen-
.d l“p u k n i e .  Podstawki przed piece. Bidety 
zJr 8 50. Klozety torfowe, wodne i zwykle.

Piec# żelazne z Friodland i M eidinjera.
poleca 4126

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

n e  Lw owie, plac M aryacki I. *j.

4' i
*'/. 
4‘ e
4*/ł  /t*
4*/i*
4»/,. 
4*/,. 
Bito
4'/,.
47.. 
4V„ 
47. 
47, 
Bto.
47..
4 7 .. 
4%.
47.
4

3-60
3-30

kilo Bryndzy celnej 
„ D akt.li ceinych 

„ maroceo 
,” Fig sułtańskich 
” n wiankowych
„ Kawy Ceylon wybornej 

„ B celnej 
. 6 ki'o Karafiołów 1-70 
kile Migdałów słedkieb 1.

-  IŁ
„ Miodu najeelniejszege 
n „ celnego
„ Pewideł wybornych 2-—

5 kile Pomirańez lub cytryn 1 
kilo Rodzynków sułt. 3‘—

„ Siualeu świeżege 4- —
„ Słeniny solonej 3 60
„ . * wędz. lub papr. 3-8#
, Śliwek suszonych I. 2 20

Cenniki wysyłam franco.

do

de 3
d. S 50 

6-P0 
3‘40 
1-75 

10-50 
9-50 
1-90 
6-75 
5-30 
3-60 
290 

de 2 4U 
"70 do Z 
do 3-60 
do 4'5i 
do 5-7 
de 4-— 

do 2-50

nad In karz a sztabowego Dr. Miillera,
siorządzone podług przepisu l-kaiskiego 
i prtez lekarzy z dobrym skutkiem  uży
wane i polecone przeciw wszelkiego ro
dzaju stanom osłabienia u starszych 
i młodszych mężczyzn, powstałych 
skutkiem  rozstrojenia nerwów, ta j
nych grzechów mlodośei i w y u z d ań  
zaozem id».ie nerwowe osłabienie ko
ści paeierzowej, oraz nerwowe d r ż e 
nie rąk  i nóg. P reparaty  te przyw ra
cają znękanemu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako środek wzm acniający przeciw osła
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
siły  męskiej (iuipotencyi). Cena z do- 
kładnym  lekarskim  przepisem  u/.yeia 

10 iCt'’ I'°.ezta 0 25 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotlieke, W ien,V. AYIm- 

m ergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4175 
Sk ład  we Lwowie w aptece p. Mi- 

kolascha. — w  K rakow ie w aptece 
■ E . tśtockinara.

Tomasz Gurowicz
l uda peszt 4274

VII., K iraly utoza 31.
©d 1 . siorpnia przeprowadzam swój 

eksport do własnego domu.

Majątek
w okolicy Lwowa 1000 mergów 
ziemi, z gorzelnią, o i

d o  w y d z i e r ż a w i e n  a .

B liższa w iadom ość: 4313

Dr. Darnbach, K®pernika 7 .

t  D M IM 8 T R A T O R  D Ó B R  34 lat li
. %  Po*0«»w ał dłuższe lata w wieksz 

■Majątkach w zachodniej i wschodniej 
icyi. ob/.uajomiony z wszystkicuii gałęzi 

ro ln ictw a, rozumiejący sic dobrze 'n a  
rzeln ictw ie, opasie bydła,* rachunkowe 
Poszukuje posady od lipc-a lub w a mie 
L*e od umowy. Adres : „A diuinistrat

ost. rest. Tarnów. 5

V1ARJ0AVKA“ Zakład wodoleczniczy
,,111 obok L wowa. Emil Bertenoilian Bra-
jer, właściciel. Dr. W iktor Legeżyński, le
karz I iernjący. Wszelkich informacyj udzie
la Zarząd tegoż z ak l.Ju . 452

V X A J D A  N A T Y C H M I A S T  um o-zi-ze- 
«  nie w Biurze wywiadowczem J Po liń - 
Iki-go n e  Lwowie ulica Karola Ludwika 5 
.. pi ęt i o:  boua Polka 7. językiem  niemis- 
■kun do nauki .  Bonn Polka z egzaminem 
tiooblowskuu. Francuzka B ona, któraby 
piTicz nauki zajęła się cokolwiek szyciem. 
Kilku p i s a r z y  ekonomicznych z łaóneui 
pismem. — Ba r o  może polecić zdolnych i 
wypróbowanych rządców, ekonomow kawa
lerów, ió .śnież i na oniynaryę. 501

PO S Z U K U J E  SU B .1E K T A  handel płó 
cien, lfc lizn y , koronek, gal,int«ryi i ro- 

ót kobiecych M ariana Zygmuntowicza _* 
dniem 1. m aja dla Kołomyi. Ubiegający *e  
o tą posaJc zechcą przesłać odpiaj **!* ' 
dectw pod adresem : Marjan 7yga>nnto^ 
Radowce (Bukowina).

IIASZYN1STA, X u yd’* ie"to lf^ą7 rf
l l  monter, slusar* * d% , , rgtw*ch, * ehlu-

iyką przy wielkich g ^ nknje miejsca od 
bnem. swiadeelw.m^ ^ ^  zgy0„ eDla pod
L kwietmS,zzef "Gromada, Kołodz.ejowk,,
adresem : dOU
po'Zta *
 r r « v « A  KAMIENICA we Lwo-
■ kO WA” 3_ n|ill położona Bbższa wiado- 
"  « «  ^ je im  adwokata Dr. K rzyżan.w - 

.“ iego uBca Jagiollońska 1. 7. 486

.wt Cognac
destylowany, z wina własnej nprawy, do- 
stareza od najpierw szej jakości franeo 4 
butelki za 6 z ł r , albo 2 litry  za 8 złr.

Benedykt Herti, w łaścic iel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.



GAZETA NARODOWA z Wtorku daw 14. Marca 1893. Nr. 60.

w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego
Galicji wschodniej, Galicji cachod niej i Wiclk. Kii. Krahowskiego.

Na podstawie ustaw y krajowej z duia  6 g rudnia  1892 Dz. ust.  i rozp. k ra j.  Nr. 84 
przystępuje  W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem  Kraków* 
skiein do konue-syi długu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego 
K sięstw a Krakov skiego i ( g iasza  niniejszem , że uchw ałą z duia dzisiejszego wypowiada wszyslfcie 
dotychczas niewylesowane obligacje  funduszów indemnizacyjuych na dzień 1. maja 1893 z dniem 
powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie us ta je ,  uznaje je  za płatne.

Galicyjska kasa  krajowa we Lwowie wypłacać będzie od du*a 1. maja 1S93 kwotę stu  
pięciu (1 0 5 )  zlr. w. a. (2 1 0  koron) za 100 zlr.  m. k . nominalnej wartości za wszy»tkie przedło
żone jej ob ligac je  indemnizacyjne, zaopatrzone w bieżące kupony, o ile właściciele tych  obligaeyj 
nie zamienią ich na obligacye n o w e j  c z t e r o * p r o c e n t o w e j ,  w o l n e j  o d  p o d a t k u  I ud 
w s z e l k i c h  s t r ą c e ń  p o t y c z k i  k r a j o w e j ,  przeznaczonej w yłąsznie  na  skon wertowanie wzglę
dnie spłacenie  długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany*

O bligacje  nowej pożyczki krajowej mogą być u iy te  w myśl powołanej na wstępie ustawy 
państwowej do fruktyflkacyi wszelkich majątków fundacy jnych ,  m ajątków  zakładów zostających pod 
publicznym nadzorem, dalej kapitałów pup ilarnych , fldeikomisowycb, depozytowych i po kursie  g ie ł 
dowym , jednakże nie wyżej nominalnej wartości do lokowania kaucy. służbowych innych.

Bliższe warunki zamiany obligaeyj indemnizacyjuych na  obligac je  nowej cztero procento
wej w d n e j  od p datku i od wszelkich s trąceń  pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych 
przez kon so rey u m , któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

W ydzia ł  krajowy zw raca uwago wszystkich w ł*śmcieli u:‘n k u lo * an jch  obligaeyj indemni 
zacyjnyc , że w własnym swoim in te re s ie  powinni się jak  najwcześniej postarać u kompetentnych 
w ładz o zezwolenie na dewinkulacyę t a k ,  żeby obligacye te  mogły być wcześnie na obligacye 
nowej pożyczki krajowej zam ien ione ,  albo też z dniem 1. maja 1893 zrealizowane.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowsbiem

we Lwowie, du ia  30. stycznia  1898.

Marszałek krajówj:
Eustachy książę SaHguszko w. r.

Członek W ydziału krajowego: Członek W y d n ału  Iwojowsgo:

Antoni Jaxa Chamiec n. r. Tadeus# Romanowie#  w. r.

IPiaOSIPEBLT.
Emisya 4°0 wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń

na  skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego przeznaczonej

Pożyczki krajowej M ę stw a  Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Irakowskiem.
W ydział krajowy królestwa Galicji  i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydal' na  

podstawie udzielonego mu sankcjonow aną ustawą krajową z 6 . g rudnia  1892. Dz. u. kr. Nr. 84. umosowa- 
nia, na  cele konwersyi , względnie spłaty wszystkich do 31. października 1892. jesaoze niewylosowsajoh 
obligaeyj indenmizacyjnych Galieyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w łącznej imiennej wartośei

58,850.000 koron
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p Nr. 126 ustanowionej w a h ty  ( ^ 9 , 4 2 5 . 0 0 0  i l r .  a u s t r .  w al.)

P o ż y c z k a  ta inoże  b y ć  t y l k o  u ż y t ą  n a  c e l  u s t a w ą  w s k a ł f i y .
Pożyczka ta wydaną zostaje :

w 1.600 sztukach abPgaeyj po 1 0 .0 0 0  korca  ( § .0 0 0  zł. a. w.)
.. 17.500 „ „ „ 2.000 ,  (1.000 „ „ )
„ 't-000 ,  * „ 1.000 „ (51)0 „ „ )
B 18 0 0 0  „ . „ 300 .  ( 1 0 0  ,  ,  )

. * 3.500 „ „ 100 (50 ,  „ )
n a  okaz i c i e l a  o p i e w a j ą c y c h .

Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ra tach  półreaznyeh z dełu.
W yplata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytośei i innych oDłat nas tą 

pi dnia 1 l istopada i 1 maja każdego roku.

pie
za

Wszystkie obligacye będą wylosowane w edług z a ł ą c z o n e g o  d o  nici, planu Umorzenia w przeciągu 
ęćdziesięciu lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutegn, a wypła ta  BapiEflłu 

wylosowane sztuki D a s t ą p i  w trzy miesiące po w y l o s o w a n i u ,  r j m  1 listopada i 1 maja bez wszelkiego 
potrącenia  podatku, stempli, należytośei i innych opłat w pełnej imiennej wartoisi

Kraj Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem K się s tw em  Krakowskiem ma jed n a -  praw o w ylosow ać 
w każdym czasie także większą ilość obligaeyj, ni* Pjan . um oisenia  przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze pozostałe obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Numera wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w nrzęaowpj „Gazecie Lwowskiej11 i w ur-ządo- 
wej „Gazecie W iedeńskiej11, jak równie?, w Berlinie, w F-snkfursie  W M. i w Hambnrgu.

W ypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego p o trą c o n a  pedatkew, stempli, a*leży- 
tości i innych opłat, odbywać się będzie:

we LWOWIE w galicyjskiej Kasia knuowej, 
w Wiedniu w Union-Banku,
„ Tiyeście w filii „Union-B anku", 
n Berlinie u pp. „Mendelson & Comp“ i

„ „ „Robert W arsehauer & Com., 
n H am burgu w „Norddeutsche Bank",
,7 Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und W «chsel-Ba»k 

i u pp. „Gebrtid. B e th m a n n “,

w walucie krajowej 
■  iąjsoa wypłaty po 
każdoCZMnrm kursie 
krótko terminowano 
weksla wiedeńskiego.

a ewentualnie i na innych każdorześnie do wiadomości podać się mających płaesch w krsju  i zk grasicą .
N a oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych i o  umoreeaia i op ro testow ania  tej poiyccki 

krajowej, za którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z \Yielkiem K-ąsżwotn Krakowskiem rączy całym 
swoim majątkiem i wszystkiemi swoimi dochodami, służą preedewszystkiem assiłki panstwewe, należne je-
i« o re fi łnduszom  indemnizacyjnym Galicyi wschodniej i Galic ji  aaehodniej w myśl ustawy z ?. ezerwca
rw!i.  • N f- 1 1 0  1 8 4- s ly ^ n ia  189*. Dz. *. p. Nr. 6  i dodatki flo poóaików, które kądą celem
pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisano.

umorzoneUoaZio tlł Po iyc lk 4 krajową i funduszami przeznaeeonyrai na  jej oproeen tcw aiie  i
będzie vvJ d m ł  krajowy prowadził osobne rachunki i p rzedkładał je  co roc tn ie  8 ejmowi.

y Inioo-n ik q c ° CL  " stawy państwowej z 4. s tyesnia  189*. Dz. n. p. Nr. <5 i dotyczącego obwieszczcaia 
Z i n u q o-w i i ’«>!*’ U‘ ^  m° g 4 być obligacje  tej pożyczki krajowej używane do lokow ali*  kap i
ta łów i / in J r tn n M T ^  ^ iW '‘k ła d ó w  będących pod publicznym fiadłorot*, kap ita łów  nnpilarnTch, fideiao-

r T . Ł * p. i u W , . i  «i8Mo'':ri"' iea,u,w* " ie M",a  • " “ ‘" “ i "
I ż  do wygotowania oWigacyj nowej- po8y<zki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy 

K ró les tw a  G alie®  i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow skie* w ysfcw ioie , ^ » « t t t s # t r e  pekwitewania 
w zam ian  za które stosownie do .wydać się mającpgn w Swoim # * isie  c | f< m « » ia  pocTiwswr od 1 maja 
1898. wręczone będą oryginalne obligacye, a rów nodw żtie  f e b f t  i I c  i .  M *  Iw S -  pdłrcfflhe &
aetki od im ienne j  wartości tychże.

Ltvóu\ dnia 18. lutego 1893.

Wydział krajowy Królettwa Galieyi i Lcdomeryi z Wielkiem Księstwem Krskewtkiem.

Człenek W y d iie łu  k rz jew eg o :
Antoni Jaxa Chamiec w. r.

M*«włek kr»j»wj :
Książę Eustachy Sanguczke w r

Czreaek Wyćeeełu k.'ajew#ee:
Tadeusz Romanewiez w. r.

1
pod warunkam i na t jchże  

placach obwieścić się mającymi

Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa G alic ji  i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, opiłaszają podpisane banki i firmy subskrybcyą n a :

4 %  wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie g a l i 
cyjskiego długu indemnizacyjnego pożycfkę krajową Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem w łącznej imiennej w a r to śc i : 58,850.000 koron

ustawą z dnia 2. sierpnia 1892 Dz. i}, p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29,425.000 złr. wal. austr.)
Subsk rypc ja  ta  nastąpi tak w| drodze zamiany 5°/0 obligaeyj indemnizacyjnych Galieyi wsclio- 

d n ;ej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drodze w płaty  gotówkowej, a 
w szczególności przyjmowane będą:

Zgłoszenia do zamiany od diuia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóźniej do dnia  
15. marca b. r.

Subskrypcye w  drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b. r. 
w Berlinie w domu bankowym „Men&eisohn & Comp.“
77 „ „ „ „ „Robert W arsehauer & Comp.“
„ Frankfurcie  n. M. w „ben tsehe  Effecten- und W eehse l-B ank“
» ,, „ „ w domu bankowym „Gebrild. B ethm ann"
„ H am burgu  w „Norddeutsche B a n k “ j

i na innych placacth niemieckich |
wc W iedniu w -U n ion  Banku"  ̂ J
„ 7, w Kantorze wym iany „Union B anku"
w e  L w o w i e  w  B a n k u  k r ą j o w y m  Królestwa Galieyi i L . d  meryi z W. K s. K rak o w sk iem ,
„ „ w  c .  k. u P n  g a l i c y j s k i m  A k c y j n y m  B a n k a  h ip o t e c z n y m

i w innych miejsc&eh subskrypcyjnych w Gftiicyi przez te iustytucye nstani.wiouych.
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer H and jls -  und G ew erbe-B ank‘, Filiale der Bóhmischen „Union B au k “
„ Bernie  w „M&hrische Escompte Bank"
„ Gracu w „S te iem arK iscbe  Escompte Bank"
„ Lincu w „Bank fiir Oberósterreieh und S a lzb u rg 11 
„ Pradze w „Bóhmisehe Escompte B an k 1' i tegoż filiach
„ „ w „Ź im ostenska  Banka pro Cechy a  Mora,tu" i tegoż filiach
„ Tryeście w filii „Union B anku 11

w godzinach urzędowych t jch że  zakładów i pod następująeemi warunkam i:

I.
Zgłoszenia  do zamiany >ędą w myśl przyrzeczenia danego VYydziałowi krajowemu i na podsta

wie umowy w eałoj pełni uwzględnione.
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde :

Im. wart. 100 zi. m oi. konw (zł. 105 w. a.) 5°/0 obligaeyj indemnizacyjnych
które z kujonem  płatnym  1. m aja  1893 dostarczyć należy, 

im .  w a r t .  2 2 2  W o n  (z ł .  1 1 1  w . a . )  4 °/0 o b l i g a c j J  n o w e j  p o ż y c z k i ,
przyezem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4 %  obligacyi, zostanie po cenie sub
skrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94-60 w. a. za Każde 
200 koron (zł. 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wyDłaconą.

Ponadto bonifikowsne będą 5 %  odsetki bieżące od obligaeyj indem nizaeyjnych do zmiany prze
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, tj. do 1. maja 1893 w stosunku zł. 2'36a/j za każdych im. 
wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w, a.), a na tom iast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w a.
nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2  zł w. a. obliczone.

Wypadnie więc np. za mon. konw. i ł .  4000 5n/o obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 
w. a.) now ij 4°/e pożyczki krajowej i zł. 37-84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie
zł. 6-50 w. a., zatem razem  zł. 44*34  w. e. w gotówce. „ ■ . __ _ ------

. Dostarczenie z g ło s z o n y c h  do zamianij tr7 0 ofcl.gnzyj ii.aennnzacyjnycli ina nastąpić iowrFi>i-z,(;snie 
ze zgłoszeniem na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawaj® będą. O ile jednak  przy 
zgłoszeniu złożoną zostanie ksucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą-^być zgłoszone do konwersyi 
obligacye indem niiacy jne  także i później, jednakże nie po 15 kwiat ni a b i-., dos ta rczone; poezem k au c ja  
zwróconą zostanie.

Zgłoszenia zamiany w 'nkulowanyeh obligaeyj indomiiizacyjnycli będą się odbywały na podstawie 
osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca lam iany .

Te ostatnie są na podstawie udzielonych in s trukc ji  obowiązane bez opłaty prowizji wdrożyć 
— lia żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta —  potrzebne kroki celem de- 
wmkulaeyi przedłożonych obligaeyj indemnizacyjnych, a naw et zarządzić wedle możności winkulacyą no
wych satak.

Wykonanie zam iary  rozpoaeyna się od 37 maraa b. r. Nieodebrane do 30 kwietnia br. r. obliga
c je  pszóstają od tegoż dnia na racbunek i niebeepieaeeńatwo uprawnionego do odbioru w dotycząeem mioj- 
SĆU ftaaiany.

II.
Dla suhikrypcyi w drodze w p ł a t y  g o t ó w k o w e j  wynosi «en» subskrypcyjna: 

sił* D4-7& w. a. >a każdych .200 k»r«u (100 ał. w. a.) im. wari. wraz 
z bieśąeemi 4% odsetkami od dnia ł listopada 1892 do dnia podjęcia.

Przy subskrybowaniu należy ałożyć kauc ją  w wysokości 5 %  subskrybowanej imiennej kwoty w go- 
tawea, lub też w takich efektach, które dotyciące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna,

Pmydaielenie sztuk, którego w-ysokość uananiu każdego miejsca suDskrypcyjnegc je s t  pozostawioną, 
nastąpi według możności najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieniem suDskrybentów.

W  wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłosaeuie, zostanie nadwyżka kaucji bez
zwłocznie zwróconą.

Podjęcie przydzielonych scr,nk może nastąpić od 27 marca b. r. za uiszczeniem ceny.
Subskrybujący jednak jest  obuwiązany podjąć: .

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31 marca b. r. 
resztę 77 • 15 kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5 .0 0 0  zł. w. a.) należy w włości najpóźniej do 31 marca b. r. podjąć.
Po zuptłuem  podjęciu tychże zostanie złażona kaucya obliczoną, względnie zwróconą.
P ian  umorzeni? obligaeyj p rsfg lądnąć  można w niiejseath subskrypcyjnych.
W iecM , Ltvóiv, Berlin, Hamhurg] F rankfurt nad Menem, w lutym  1893.

BanK krajow y k ró lestw a  G a licy i U nion-Bank. C. k, uprs. ga licyjsk i
i  L od om ery i * W . K sięstw em  K rakow skiem . A k cyjn y  B ank h ip o teczn y

M endelsonn  & Co. H obert TTarschauer & Co. Gebr. Bethm ann.
N orddeutsche B ank in  H am burg. D eu tsche E ffecten  & W ech sel Bank.

JE * WJ& .
Ogłaszaj ąc p*wyższe obwieszczenie i prospekt, zalefcSiOy także ze swej strony niaiejsZcą:

Konwersyą i subskrypoyą
a na  n o c y  przyznanego nam ze strony Wydziału syndykaskiego prawa, urządzamy dalsz# miejsca subskryi*' 
<sjne jak  następuje :
11 C tf  i nlwn «nch : w Filii c. k. uprz. gal. akcyj

nego Banku hipotecznego, 
fł K o ło m y i : w Spółce handlowej ro ln iczo-przem y

słowej, jako zastępstwie Banku krajowego.
W K r a k o w ie :  w Filii e. k. uprz. galic. akcyjnego 

Banku hipotecznego, 
w Powiatowej kasie oszezędnośei, jake  zastęp

stwie Banku kraiowego, 
w T o w a n y s ‘wie wzajemnego kredytu, 
a pp. Adolfa M endelsburga,

Blau i E pste in ,
„ Augusta Raczyńskiego,
, S tan is ław a Feintucha.

Me L w o w ie ;  w Banku krajowym królestwa Galicyi 
i Lodomeryi 2  W. Księstwem Krakowskiem, 

w c. k. tiprz. akc. Bauku hipotecenym, 
u pp. Sokala i Liliena,

„ A ognsta  Sohellenberga i Syn».

Wa Lwawia, dnia 28. lutafa 18GI. 
Bani krtjowy Królestwa Galio/i i Lodomeryi z

YT P r z e m y ś l a :  w Towarzystwie zaliczkowe!*1 r o - 
nem, jako zastępstwie Banku krajow«<T#’ 

u pp.: Leopolda Sfissweina,
Asehkenazy ćć Miinz. , „_,arri • ,

W R z e s z o w i e :  w Toim izystw ie ’e‘
dytowem, jako zast. B a n k u  * r  J e , 

u pp.: M atzner & Holser. P  
W S t a n i s ł a w o w i e :  w Bank** zaPezkowym, jake za

stępstwie Banku k r a j o " ^ 0’ 
u pp.: fe. K ornbldb *  •

W T a r n o p o l u :  w Fil*' «• k- UP1Z- gal. akc. Banku

w ^BanAu powiatowym, jako zast. Banku k*'ąj; 
W Tarnawie: * Towarzystwie zahezkow em , Jak*

a nadto » e. irtnystk ich  niewymienionycb t'j 
seaob , n4 *,Q istnrejf z«stęps, wa Banka k ijowego :
w  zastępatwaMi Banku krajowego-

V. Ks. Krakowskiem. 0. k. uprz. £dt. Ake. Bank h e


